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Wychodzi codziennie o godzinie 4. po 
południu z wyjątkiem niedziel i dni

św iątecznych.
P rzedpłata w y n o si:

MIEJSCOWA kwartalnie t  złr. 60 cent.
miesięcznie . . . I „ 60 „

7 Przesyłką pocztow ą:
' n • * > ^ „ —- „

Austrjackiem . 6 złr. — ot. 
au iTuefj. Rzeszy niemieckiej . j

I  - Er?n"ji- • • . : • • • •  po 7 złr.
Se » S r S 11 1 Bzwajoarji . . . .  . 50 cnt.
fct „ Włoch, Turcji i księstw Nadia.

M  „ S e rb ii.............................................. f

Numer pojedynczy kosztuje 10 cnt.

We Lwowie, Piątek dnia 18. Lipca 1879. R o k  X T U I .
T m c d p ła lr  i  o c ł o s c e u k  p n y ) a , o j t :

We Lwowie bióro administracji „Gazety Nr.r “ 
Plao Halicki w pałacu W. TJIanieckich. Ogłc - 
sienią w Paryiu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. 
Nar.“ ajencja pana Adama, Rue Cldmeut. 4, Parie, 
prenumeratę zaf p. pułkownik Raczkow­
sk i, Faubourg, Poissonnicre S3.; w Wiedniu 
pp. Haasenstein et Vogler, nr. 10 Wallfischgasse. 
A- Oppelik btaut, Stubenbastei 2., Rotter et Cm. 
I. Riemorgasse 13 G. L., Daube et Cm. I. ifa- 
wmilianstrasse 8.; w Frankfurcie nad Menem w 
Hamburgu pp. Haasenstein et Fogler.

OGŁOSZENIA przyjmują się za Opłatą 6 cnt. 
od miejsca objętości jednego wiersza dobnym 
drukiem Listy reklamacyjne nieopieczę'owane 
nie ulegają frankowaniu. Manuskryptu drobni 
nie rwraoają się, lec* bywają niszczone.

L w ó w  d. 17. lipca.
>

(Program stańczyków wobec mającego się u- 
tworzyć ministerstwa. — Sprawa żydowska w Ru­
mami. — Dymisja gabinetu. — Kłopoty ks. Ka­
rola. — Ewentualność wcielenia Rumunii do Au- 
strji. — Nowa taktyka półurzędowa wobec centra- 
listów. - -  Auatrjacko-serbska sprawa kolejowa, — 
Pogłoski co do dymisji gabinetu przedlitawsklego. 
—  Żądania Czechów. — Kblnische Ztg. przeciw 
centralistom.)

Czasowi z W iednia już nadesłano program, 
jak  się Polacy zachowywać mają wobec hrabię- f 
go Taaffego, mającego się zająć utworzeniem no- 
wego m inisterstw a. Treść tego komunikatu aa-, 
stępująca: Szowinizmem jest żądanie (Jaerfy N a ­
rodowej, aby Polacy oprócz m inistra bez teki 

* mieli i jednego m inistra fachowego, żądanie, u- 
zasadnione wynikiem wyborów, iż Polacy stali 
się najsilniejszą frakcją, na, której rząd oprzeć 
się może. żądanie to wywołać miało w poważnych 
kołach politycznych w Wiedniu politowanie. 
Dlaczego ? Bo takie niepolityczne żądanie, takie 
niepolityczne zachowanie się Polaków byłoby 

Ir niewygodnem dla hr. Taaffego, gdy będzie tw o­
rzył nowe ministerstwo. Hr. Potocki i hr. IIo- 
henw art upadli w skutek przesadnych żądań 
Czechów. Otóż i ki Taaffe mógłby upaść w sku­
tek tych przesadnych żądań Polaków ! I Więc żą­
danie wzięcia jednego m inistra fachowego z gro­
na najsilniejszej frakcji przyszłej większości, to 
podług tego komunikatu przesadne żądanie, któ- j 
rego według tego samego komunikatu Koło pol­
skie, jedynie powołane do obrony interesów i 
praw  narodowości polskiej, niezawodnie stawiać 
nie będzie, oceniając lepiej sytuację, aniżeli Ga- 
seta Narodowa , !

Zwracamy uwagę nowowybranych, w jaką 
to stronę już teraz ciągną stańczycy. Każą Po­
lakom powolnymi 7 jipełnie być hr Taaffemu, z ja ­
kichkolwiek żywiołów składać będzie m inister­
stwo, nie żądać żadnego udziału w przyszłym 
rządzie, żadnych nie staw iać warunków, żadne­
go wpływu nie wywierać na program, jak i so­
bie wytknąć ma. Czesi od Potockiego i Hohen- 
w arta  żądali przeistoczenia całej konstytucji z 
centralistycznej w federalistyczną, żądali fu n d a - ' 
mentalnych artykułów, — więc obaj ci m inistro­
wie npaść musieli, gdyż było to żądanie prze­
sadne. Ztąd według logiki politycznej stańczy­
ków wypływa, że Polacy nic żądać nie powinni, 
naw et tak małej, organizmu monarchii wcale 
niedotykającej rzeczy, Aby * ie#?szystk ie  te­
k i rozdane były Niemcom, lecz ażeby chociaż 
jedna oddana była Polakowi, jeźli Koło pol­
skie, obecnie tak  silne, ma być główną podsta­
wą większości rządow ej! Horrendum, wołają 
stańczycy, jak  można takie przesadne staw iać 
żądanie i kłopotać niem przyszłego m inistra-pre- 
zy d eh ta !

wreszcie i samym Rumunom musi wiele zależeć, książę Karol, przewidzieć na razie nie możemy 
Gdyby więc warunki przepisane 44. artykułem  Opisaliśmy tylko w głównych rysach te kłopoty 
rzeczonego liak ta tu  nie b jły  zbyt uciążliwe, to w jakich się on znajduje, a prawdopodobnie 
nie ulega najmniejszej wątpliwości, że Rumuni przed zamknięciem jeszcze Gazety przyniesie 
nie wahaliby się ani chwili i odpowiednio d o . nam depesza wiadomość o decyzji księcia 
tych warunków zmieniliby swą konstytucję. T ym -; Karola, 
czasem, rzeczy tak  stoją, że uciążliwość tych! __
warunków równoważy do^pewnego stopnia te j Już nieraz wspominaliśmyf że Iiberalizm

tvstvczne na predce dokonane okazałv bowiem SM“ IU* dągle kłamstwem, umyślnie wy
E  l  koucypowaneni _ i k rę tac tw em . W tym wzglęże jeżeli zadość się uczyni przepisom ' stypulo- dziTV ubhcvstvka ^  WZglę

w * r t ,4 4  t r r t t a tu  b e r f iń « e g o , S W  ^ X

suośei Ziemskllj L te n c z a T w  przeciągu™ iakicli ^ plywy na Przysięgłych, całowała przed prospę o aymisję, u iase r jeuuaa me ciuaą.
ra ru  tygodni lnh mi*wiorv w idLy* nRhmJ yip inn^ ? 1.1 z wyj^fkiem może berlińskiej. U ltracen- swego podania o dymisję. Graztr Tagespost jest 
mi na M ultanach przejdzie w posiadanie żvdów' l raIlócl ' e ra? zacieklej jeszcze niż zwykle wo- źródłem podejrzanem jako organ postępowców 
S i  ‘S J A  w°s“^ e ,J i? ! , to, « « £ ,  pewnej Jąty ry jsk icn , Z innych stron

rzędowe pominęły. Chodź, dalej o to, czy ku So- 
lii, czy, jak  pragną we W iedniu, ku Salonice 
kolej serbska ma być poprowadzoną — a o tern 
milczy komunikat półurzędowy.

Graztr Tagespost donosi, że cesarz objawił 
Stremajerowi, Glaserowi i Chlumetzkiemu ży­
czenie swoje, aby nie powodowali się drażliwo- 
śeią, choćby jak  słuszną, ale aby hr. Taaffemu 
umożliwili wystąpienie przed nową Izbą posłów 
z całym teraźniejszym  g ab in e t; że Strem ajer i 
Chlumetzky życzenie to jako rozkaz uważają i 
tylko prosili, aby, skoro się stronnictwa w no­
wej Izbie zorganizują, mogli powtórzyć swoją

V. zeszyt 1) jako m ateriał do ocenienia fak­
tycznych stosunków galicyjskich towarzystw za­
liczkowych — ODjaśnił Wys. W ydział krajowy 
położenie i potrzebę kredytu tych towarzystw  
a zarazem sformułował życzenia, które w tuj 
sprawie wydały mu się godnemi uwzględnienia.

Bank austrjacko-węgierski dziękując naju­
przejmiej za udzielony m aterjał, ma zaszczyt 
oświadczyć w odpowiedzi na wyrażone życze­
nia Wys. Wydziału krajowego, co następuje:

Od 1. lipca b. r. nastąpiło w skutek no­
wych organicznych postanowień, zatwierdzonych 
w' ostatnich czasach przez radę jenerainą 
austrjacko-węgierskiego banku, znaczne tery to ­
rialne rozszerzenie wszystkich a więc i galicyj-

przejdzie w ręce żydowskie b , półurzędowe skutek  wywierały zwykle wręcz które niedawno w tonie serdecznym odzywały

dobrodziejstw politycznej niezawisłości a dozo- ^  T  . a  J?że.V P,awdy s1^ czasem do­
stać przy ziemi, aniżeli otrzym ać tę niezawi- L
słość,' k tó ra im chleba wcale " n i e ' d a ^ w W  k« b id r?k ra ty cz“2. że 'naw et ś. p. Grimm nie 
się z ziemi, k tóra im go daje ’ w y zu ć , bylby się sensu domacał w ich memiecczyźme.

i . , . . . , . ;  . . . !Z resztą traktow ano dzienniki z góry, choć drza-
J “ „*Z M iip«1 Uje, Slę Da ^  sPra - no przed redaktoram i bardziej niż przed kim-

A Mra“  si« “ “
stją pierwszorzędnej wagi. Przeczuw a on bo-1 Dzisiaj w tym względzie pewna zmiana 
wiem, e z tą  Kwestją zw iązana je s t bezpośre- zaszła. H r. Taaffe najpierw wyrugował, i to 
dino spraw a jego własnego tronu, Bo jeszcze,' bez żadnej zgoła ceremonii, P- E r^a z biura pra- 
gdyby i urcja miała szanse życia i istnienia na-1 sowego, i biuro odtąd bacznie śledzi kłam stw 
dal jako silne i potężne mocarstwo, w tedy wró- dzienników herbstowskich i koppowskich, zbija 
cilby on znowu do stanu zależności lennej od je  kategorycznie na repliki ich odpowiada du- 
padyszacha, opłacałby jak  przed r. 1877 nie-! plikam i, zmusza je do ogłaszania sp ro s to w an i 
wielki haracz roczny sułtanow i i czułby się dość j t. p., sty lu  też używa znośnego i zrozumiałego, 
bezpiecznym w Bukareszcie. Ale Turcja skazana Należałoby aby wszystkie stronnictw a i osoby

K  S d ó W  b a ^  “t e g o ^ s u  przy­
dzielono, jak  wskazuje załączony wykaz, każ­
demu zakładowi bankowemu także po za miej­
scem jego sieaziby znaczniejsze terytorjum  jako 
„okręg bankowy", każdej więc firmie mającej 
siedzibę w obrębie tego okręgi' bankowego a 
zatem i każdemu tow arzystw u zaliczkowemu, 
wolno w zasadzie korzystać bezpośrednio z kredy­
tu bankowego w właściwym zakładzie bankowym 
przez podawanie weksli i  zaciąganie pożyczek 
na papiery wartościowe.

W wypadkach zaś. gdy chodzi o to, aby 
znaczniejszej miejscowości handlowej lub głów-

Pisaliśm y przed tygodniem, że Rumuni ra  
tu jąr się przed żydami, gotowi poświęcić nana 
B ratiana. I  tak  się też stało. Telegram dzisiei 
szy przynosi nam wiadomość, że p. B ratiano no 
bezskutecznych usiłowaniach skłonienia Izb do 
kompromisu, podał się do dymisji. Sprawa mie­
dzy Izbami a gabinetem została tedy skończo­
na, jednakże to nie oznacza końca kryzys P r  
tan ie  bowiem jeszcze, czy ks. Karol przyjmie' 
dymisję gabinetu i czy raczej nie zdecyduje sie 
polecić p. B ratianow i rozwiązanie parlam entu i 
rozpisanie nowych wyborów.

Tę ostatnią ewentualność dla tego uwzgle- 
m musimy, że jak  wiadomo, od wprowadzenia 

,  warunków przepisanych 44. artykułem  trak ta tu  
berlińskiego, zależy uznanie niepodległości Ru- 
munn. Na tern uznaniu, księciu i rządowi, a

jes t na śmierć i godziny jej żywota są już po 
liczone. Z resztą jeżeli nawet jeszcze pożyje la t 
kilka lub kilkanaście, to przecie w każdym ra ­
zie nie będzie ona w mocy bronić swego w asa­
la. Więc cóż grozi R um unii? Oto poprostu wcie­
lenie jej do Austrji.

Nie mówimy tego na w iatr. Mamy bowiem 
przed sobą artykuł inspirowany, nadesłany z 
B erlina do Gazety Augsburgskiej, w którym  o- 
pracowana jest m ilitarna i polityczna donio­
słość ujścia Dunaju, a którego sens moralny jest 
ten, że Niemcy dla własnego swego bezpieczeń- 

, stw a powinny się postarać o to, aby to ujście 
znajdowało śĄ w ręku mocarstwa Silnego, a je ­
dnocześnie spojonego silnemi więzami przyjaźni 
z Berlinem.

i Już  sam ten fakt, że o takiej ewentualno­
ści, jak  o wcieleniu Rumunii do Austrji, może 
być mowa w prasie, napawać musi księcia Ka­
rola wielkim niepokojem. Cóż więc byłoby dzi- 

i wnego, gdyby młody Hohenzollern, ratując swój 
tron, poświęcił hipoteki swych m ułtańskich i 
wołoskich poddauych ? Jednakże, rozwiązanie 
Izby i rozpisanie nowych wyborów nie daje je ­
szcze gwarancji, że nowa Izba potulną się oka­
że dla rządu a przyjazną dla żydów. W sp ra ­
wach, w których idzie o chleb powszedni, i w 
których ta  kw estja chleba stoi jasno jak  na dło­
ni, najbardziej nawet nieokrzesane narody są 
dość dojrzałe politycznie, Rumuni więc mogą 
spłatać figla rządowi i posłać mu nową Izbę, b a r­
dziej jeszcze nieprzychylną żydom, aniżeli te ­
raźniejsza. Nie wielką więc korzyść może rząd 

1 odnieść z rozw iązania parlam entu, 
j Naturalnie wszystkie te myśli pro  i contra, 
rozważone tu pobieżnie, a nadto i mnóstwo in­
nych, ważone są i krytykow ane teraz w radzie 
książęcej. Jak i z tego badania wyniknie rezul­
ta t i jakiego środka chwyci się rząd, a raczej

stępują żądaniem. A wszakże jes i tc żądanie 
bardzo słuszne i nie powinno rządowi być nie- 
miłem, skoro, jak  ona sama donosiła, rząd przy­
gotowuje na sejm czeski projekt zmiany ordy- . .. . . .
nacji wyborczej. Czy jes t nadzieja, aby przy o- nej miejscowości okolicy przemysłowej ułatwio- 
becnym składzie sejmu tego, przy ro zd rażn ię -: ne zostały stosunki z zakładem bankowym właś- 
niu bemaków herbstowskich przeciw rządowi i ciwego okręgu, zezwoli bani według powziętych 
Czechom, projekt ten otrzymał niezbędną więk- w tej mierze przez radę jenerainą postanowień, 
szość dwóch trzecich? Otóż Narodni L isty  żą- wyjątkowo takim  miejscowościom korzystać z 
dają rozw iązania teraźuiejszego sejmu cze- kredytu bankowego w drodze korespondencyjnej 
skiego.

„Skład tegc sejmu bowiem — piszą one — 
nie odpowiada utworzonemu wyborami ra jchsra-ŚAnrAmi A !.. XT 1 ̂  1., J__JL — i

pod osobnemi w tym celu ułożonemi w arun­
kami.

__________   Obok tego ułatw ienia w używanir kredytu
towemi położeniu. Należy ludności niem ieckiej, bankowego, cc w znacznym stopniu czyni z a ­
podać sposobność w ysłania do sejmu mężów po-,d°^ś praktycznym potrzebom św iata handlowego, 
jednaw czych Ugoda między Czechami a Niem- weszły także w życie inne ważne zarządzenia, 
cami nie może się nigdzie indziej odbyć ja k  w mianowicie zastosowanie do_ w szystkich weks-

przez bandytyzm  polityczny pism wspomnia­
nych prześladowane, poszły za tym przykładem 
Mniej by wtedy rozchodziło się z nich kłam stw 
o naszym narodzie.

Wiadome nadanie orderów trzem  biskupom 
Nowa Presee powitała sarkazmem, że jes t to już 
isto tny  początek zbliżającego się „konserwa­
tyzmu." W lot zapytuje Siara Presse, dlaczego 
nie straszono konserwatyzmem, kiedy za biir- 
germ inisterjum  nadano wielką wstęgę orderu 
Leopolda arcybiskupowi z Gorycji, kiedy dalej 
za rządów Auersperga nadano całemu szeregowi 
biskupów ordery,, ta ł że .dzisiaj niema prawie 
w Anstrji biskupa bez wysokiego orduru ?

O innem sprostowani u dowiadujemy się dzi­
siaj z telegramu, a dotyczy ono spraw y ważnej, 
którą centraliści w swój sposób przekręcają. 
Budapcster Corresp doniosła była, że w niedzie­
lę podpisano we Wiedniu z delegatami rządu 
serbskiego protokół, zawierający ułożony już 
projekt konwencji co do kolei żelaznych, która, 
skoro ją  rządy węgierski i przedlitawski, tudzież 
serbski zaakceptują, finalnie zostanie we W ie­
dniu podpisaną; dalej, że konwencja ta  obejmu­
je oraz spraw y taryfowe i telegraficzne; Serbia 
zobowiązała się do trzech la t wybudować swoją 
linię ku Belgradowi i Zemuniowi (Sem lin, we 
Węgrzech, naprzeciw  Belgradu), i ta r jfy  będą 
jednakowe, o ile to możliwe będzie wobec praw, 
poprzód przez koleje nabytych Tę wiadomość 
przenicowała Nowa Presee, a kom unikat półu­
rzędowy ją  znowu zbija.

Wszelako w tej sprawie o to głównie cho- 
dzi, czy praw dą jest, że A ustrja zobowiązała 
się nakłonić B ułgarję do założenia u siebie ko- 
lei w m> 'l żądań serbskich. Ten punkt arcy- 
wazny, bo decydujący o możliwości spełnienia 
przez Serbię konwencji, świeżo we W iedniu spa 
ratow anej, i Nowa Presse i sprostowanie półu-

sejmie czeskim, a kto tej ugody pragnie, ten 
musi oraz pragnąć, aby ludność niemiecka ta ­
kich w ybrała posłów, którzyby przy wyborze o- 
świadczyli, że niezbędność przywrócenia miru 
narodowego w Czechach uznają i ku temu 
wszelkiemi siłam i swemi się przyczynią."

Naiwność i szalbierstw o niemieckie pism 
półurzędowych w sprawie czeskiej w tem się 
odbija, że wobec głosów wszystkich pism cze -1 
skich odwołują się na Epoche, subwencjonowany ’ i zdrowych interesów .

lów zasady, że zdolne do eskontu są weksle z 
podpisami dwócn firm, oraz postawienie weksiów 
domicyliowanych na równi z wekslami miejsco- 
wemi (Platzwechsel).

Dla w szystkich jednak zakładów bankowych 
zarówno obowiązujące są postanowienia, które 
wypływają z niewzruszonej zasady, że obok bez­
pieczeństwa udzielonego kredytu, przedew szyst- 
kiem zależy bankowi na  popieraniu żywotnych

dziennik pp. Skrejszowskiego i Klaudyego, któ 
rzy  przy wyborach ani w jednym okręgu wy­
borczym choćby kilkanaście głosów czeskich nie

Ponieważ galicyjskie tow arzystw a zaliczko­
we naw et wtedy, gdy nie -mają siedziby tam, 
gdzie istnieje zakład aukowy zasadniczo sto ją

otrzym ali 1 Między sobą mogą się Niemcy kłócić, i a a  równi z  innem ' zakładam i kredytowemi, prze- 
ale gdy chodzi o zdeptanie jakiego innego naro- to tak  samo jak  inni klienci banka mogą w każ-gdy chodzi o zdeptanie jakiego innego 
dn, to za ręce się trzym ają i najlichszymi zdraj­
cami się posługują.

jak  inni klienci banka mogą 
dym czasie korzystać z k redy tn  bankowego w 
stosunku do rozporządzalaych w danym razie

p. n. „W ybory do Rady państwa w A ustrji." 
W pierwszym artykule * z kretesem organ bis- 
m arkowski potępił centralistów , co oni niezawo­
dnie przypiszą wyjazdowi hr. Hohenwarta do 
Berlina.

Bank austro-węgiersKi i towarzystwa 
zaliczkowe.
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Jedna miłość przez całe życia.
F t i u r t e ś ó  »  X V I I I .  w i e k u
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TOM H.

(Ciąg dalszy.)

N azajutrz rano cały lud wystąpiwszy w świą 
tecznem ubraniu zgromadził się pod szałasem 
gdzie Magdusia mieszkała. Niedługo w yszła ona 
trzym ając za rękę Rzepichę. Była ubrana w bia­
łą  długą suknię z włosami rozpnszczonemi, i 
przepasana przez ramię girlandą z kwiatów. 
Usiadła wraz z Rzepichą na noszach pod balda- 
chinem, ułożonym m isternie z samych zielonych 

i wśród okrzyków, śpiewów, 
wieszczkę k tó riT  s<°bnos20no królowę i
S t o S f p o 2 3 ■ j e f K f U n ? ,  b“ T
no się przed mieszkaniem s t a r S t y ’ k tó r f S e -  
dział otoczony starszyzną. Zeszła M ag d Jsk  wol­
nym krokiem zawsze wiedziona przez 
l s tanęła  przed starostą. Tu Horacy się zbliżył 
i podał staroście na poduszce leżący wieniei z 
wrzosu. Starzec włożył go na głowę Magdaleny

— Podług dawnych obyczajów — rzekł i 
dotąd zachowywanych w H iszpanii i Portugalii 
poświęcam cię na królowę taboru naszego. Panuj 
nad lasami temi, co chronią wolność i swobody 
cygańskie, —  noś puszcz naszych koronę.

Tu nastały  nowe okrzyki, grzmiały fanfary 
1 wesołość głośna pełna swobodnych oznak ogar­
nęła w szystkich ogólnie. D ym itr na nowo po­
w tórzył dnia poprzedniego gonitwy, i on wraz 

to,Warzyszami, składali broń swą u 
stóp królowej. Ona spoglądała spokojnem i nie- 

spojrzeniem na hołdy jej składane, 
i na tłum, witający ją  radośnemi okrzykami, — 
aż tu ze środka tłumu wyprowadzono człowieka 
związanego powrozami. Przekonany o zbrodnie 
na jednym z cyganów, był uwięzionym i skaza­
nym przez starszyznę na powieszenie. -  W yraz 
tw arzy  jego młodej jeszeze, był odrażającym,

włosy czerwonawe spadały proste i długie na 
czoło i szyję obnażoną, oczy siwe trzym ał p ra ­
wie zawsze spuszczone. N atura zdaw ała się go 
piętnować oznakami lenistw a i tchórzostwa, lecz 
odgadnąć w nim można było ukryte nam iętno­
ści i wolę uporną jeźli nie śmiałą, — nie mógł 
on politowania obudzić, tylko w strę t i pogardę. 
Wszyscy osądzili, iż godnym je s t zasłużonej ka­
ry  i nikt nie myślał by M agdalena użyła dla 
tego ogólnie potępionego, przywileju łaski. — 
Jeden z tych co go prowadził, rzeki do s ta ­
rosty :

— Na w iwat naszej królowej, wraz pod tą 
sosną powiesimy zabójcę M artyna.

— Tak jest! ozwał się głos niewieści, nie­
ma uroczystości, gdy zemsty n iem a! Niech gi

Kółnische Ztg. rozpoczęła szereg artykułów  funduszów i o tyle, o ile  ofiarować mogr wy 
' - -  - -  * magany przez bank m aterja1 wekslowy ląb za­

stawniczy
Z zasadniczego zrów nania galicyjskich to ­

w arzystw  zaliczkowych z innemi zakładam i k re­
dytowemi, nie można jednak wysnuwać wnio­
sku. że wszystkie towarzystwa są także w ró­
wnym stopniu zdolne do uzyskania kredytu. Pe­
wne objawy, spostrzeżone w krajach, i rozw i­
nięte wysoko instytucje tow arzystw a zaliczko­
wych, oraz pewńe objawy w Galicji spostrzeżo­
ne wsaazują, że firma towarzystw  sama dla s ie ­
bie nie daje jeszcze żadnej rękojnąi^dobrego i 
umiejętnego kierownictwa. Nalepy owszem ba­
dać stosunki każdego tow arzystw a z osobna i 
na tej podstawie oznaczyń' indywidualny jego 
kredyt. '  .

Bank austrjacko-węgierski podzielając żywe 
zainteresowanie się Wys. W ydziału krajowego 
dla rozwoju galicyjskich towarzystw  zaliczko­
wych, nważa to za zadanie szukających kredytu 
tow arzystw  galicyjskich, ażeby z prośbami swo- 
jem i o kredyt udawały się bezpośrednio do tych

Z Wydziału krajowego 1. 27.296, otrzym u­
jemy następujące pismo :

W odpowiedzi na przedstawienie w sp ra­
wie rozszerzenia kredytu tow arzystw  zaliczko­
wych w banku austrjacko-węgierskim , otrzymał 
Wydział krajowy następującą odpowiedź od dy­
rekcji tego banku:

„W wielce szanownej odezwie z dnia 25. 
lutego b. r. 1. 6054, dc której dołączone było 
wydane przez Wys. W ydział krajow y statysty- 

- 1 czne dzieło: „Wiadomości statystyczne o stosun- 
kach Galicji" (rocznik III. zeszyt 3 i rocznik

ród rozum iał, zaczęła przv dźwięku g itary  
śpiewać pieśń piękną i rozweselającą serca. Ta 
pieśń była już dawniej ułożoną czy przez Rze-Dirhp c.;n, “ „ ~ r ” — J —- r - - — — “ rozrzucały groby, i kości ich gwałtem wydoby- do was po ludzku. Serce Rzepichy mówi do serc
sie iln i,rn/> * Pr.zeE Horacego stosow ała wały się by nowem odżyć życiem w niebiosach. 
n r7e i m.j te .^ l  b raaa  muzyka Duchy przeszłości wskazały na nią, one mi ją
zrobiła Wle , nvle rzucił7  w ręce. One wyrzekły to córa nasza I 1

’• w yz U8zy cyganów nie p-zyw ykłe były Wj  niewierzycie ? 
do dźwięków słodkich i malujących uczucia, nie _  ™
zaś burzliw e namiętności. * , W ierzym y twemu natchnieniu, rzekł s ta -

Wi i „ a ałiimr Dm*v ui . rosta  ~  wyrzekłaś, i to się stało coś wyrzekła,
nnrhoó • re*m ?ap 7 łnkńw i ^  obK ne' 1 , — N ikt nigdy nie będzie śmiał iść inną
U uo n»d*wyczajn.j radości | £  00 " “  « * « * * * . >**» S»K*r-

Umęczona źniem tym . w r U a

w odległości wieków pomarłe pokolenia, gdy zastanowić się nie zdołamy, i nic rozważyć spo- 
wichry gdyby syczące węże obwiewając ziemię, kojnie nie umiemy. W tej chwili przemawiam

do was po ludzku. Serce Rzepichy mówi do serc 
waszych. Nie wspomnę więc o tem co mi duch 
natchnień moich, Bóg dawnych plemion, wraził 
w duszę, i w szystkie do jednego celu skierowa. 
moje władze umysłowe. Lękacie sig wpływu ob­
cych, gdyż Magdalen! obcą wam się być zdaje. 
Mówiłam już, że tak nie jest. Lecz poco bogi 
nam ją  tu  zesłały tę wychowankę obcych wyo­
brażeń, wzrosłą wśród obcego ludu? Nie dk, in ­
nej przyczyńy, tylko aby na ludzi przekształci!— Królowa przebaczyła Effremiemu, a  Ma-

lena do siebie przy pochodniach i gęstych
rzekł* RzeDicha przestarzałe dzieci. Lękacie się, by ons nie po- 
N am iflfnnśpi ;ak 'b u d za ła  nas cyganów do pracy Odrzucając pra-

watach. Rzepicha weszła do m ieszkania starosty  u nwre piersiach. Namiętności Ja k | sadziliśmy żesie  cierpień pozbędziem. Przy-
ma uroczystości, gdy zemsty niem a! Niech g i - ! Siedział on przy  stole z dwoma jak  on s ta r-  6 ?aĴ .c , na . strony, iZQ’ajm_ Kłamiemy sami przed sobą mówiąc,
nie Effremi, co n ^ b i .  L h a n k a .  Niecb I i-  l - n u -  Je le ń  z n.ch zwał się Sugar', d r n g f m .  “ T "
nie podły zabójca. Ja  chce Datrzvć na leeo hary. , uiąjtaną uniosą, j wy uyscie powazuą wieKiem l ,  . . ieszcze. bośmynie podły zabójca. Ja  chcę patrzyć na jego 
skonanie, na ostatnie podrygi, ebcę widzieć gdy 
wyzionie ducha swego p iek łu ! Tu natychm iast
śmierć jego, przed memi oczyma.

widział
J d.iświadezenierr zważali na m  co mńwi sza lo n a1 cierpiemy z większą goryczą jeszcze, Dosmy

iał, coś słysZz a ł? °  ^  WątplSZ? tem coś t ,oj cowi e naszeg0 ^ l ei ni eni a' s i wi e ć ,  śmiejemyi uiewierua t vyy, ojcowie naszego plemienia :— -------  4mioiemv

n, , o r e n o ^ 1 Bibary k to-1 Sm&SSLI n l t b S e -  “  w ^s” u d T S f g o t ó  wy™ **-

czenie w strętu odpowiedziało,
Magdalena jest mocno wzruszoną, chwilę

spoziera to na tłum ją  otaczający, to z niejaką
sp . 'Nai-oszeie skuDiaiac swp

raiy. Szał ten  chwilowv ~ . sł,uzie* , wgow r ru aaa  mi i o ia a a  i
Trwoży mię tc co n a s tu  i P j m e dłuS°- moim’ czas byn> zeszłajdo grobu 

,  . . . _ L" pomniała.

picha j eakted5nLladŹmi bez w iary l rzekła Rze"
K g r ł a M a ł ^ 5 , ' 'N a r e s a e i «  skupiając s w ^ p ię n te  w asae? g Je‘ “ !e ,rW4Ć M ź i e  naśle-
siły  w yrzekła wyniosłym głosem: | -  Nie je s t w iną naszą że nas każda

-  W prawdzie ten człowiek zasługuje na zm iana zatrw aża __ r* ekł guą’ ze Das kazda
karę. Wyrok w y d a n y  niego je s t pełen mą- __ ^ c i e  p rzestarzali, i jasno nie widzicie,
drości. Lecz wy braci , , ,  ̂ dzień w mądrości A  rZekł Sugar, prześcigasz nasz
łosierdzia. Używam go, bce b ieg ak  iuż' ^  J Z nas to wie dobrze- Jednak

k ™ u ryo b k S  w *  j w k j Ł  ;■“ » » » » 4 k a" X . P08,“cl,y 00 trwoSą' a
się do winowajcy. V.y .b ra®\*S 1 p r ^ ^ b o s l r id i ^  miona rzek ła Rzepicha wznosząc ra -
jego! I n i e  przestępu] nadal praw boskich i (miona Miałoż by to mnie zadziwić co ona
ludzkich, . | 1 '

Zdziwieni cyganie posłuchali i r®?J[i^za^ d l ~  Ona tw ierdzi, rzekł starosta, że chcesz
w innego; odszedł nieokazując P vntll l , Qr._ -  ^by^zaje n nas zaprowadzić, że chcesz nas
ani wielkiej radości, rzucił łyi^0 y" i b ądz do Pracy, jednem słowem ujarzmić.
derskie wejrzenie na osłupiałą Maiaj ». i J u i  mówiłam jej ojcu i teraz tobie, jej

W tedv M agdalena, sama dała znak flo jttz ia ih m  powtarzam , że waszym obowiązkiem
zabaw, i sta ła  się onych najpierwszą zachętą; J s t  surowo skarcić tę  bezbożnicę.
gdy przyniesiono w koszach rozmaite jedzenia, j M ałajta widzi obiorem królowej, obcej
roznosiła je  w pośród ludu, rozdzielając zawsze j naszemu rodowi, niezależność naszą zagrożoną,
biedniejszym. Gdy się rozpoczęły tany, nie j rzekł B iuary posępnie.
m ieszała się do nich. zachowując swą powagę, -— O ludzie zaślepieni. Czyi przeczycie o-
Lecz w jednej chwili przestanku przywołała ojawieniu niebios? Mówiłam wam gdy mnie 
Horacego, i w mołdawskim Języku co cały na* duch ogarnął, gdy tonie uniósł, gdy widziałem

p was 7«- pienia nasze nie zbliżają nas do ogółu, czyz nie 
przewyższają ieb n ieraz?  Któż z braci naszych 

,, . , . 'czy  sta ry  czy młody wewnętrzną ma swobodęi
matko n a s z a ! krzyknęli ma 8pokój ducha ? Kto w odurzeniu, w pi­

jaństwie, w frenetycznych uciechach nie szuka 
zapomnienia w obecności. I dodam, zapomnienia 
p-zyszłości poza grobem ? Rogoż to nie dręczy, 
choć do tego się nie przyznaje? Komuż czasem

pomniała.
— Ależ m atko 1 

wszyscy razem. Ty jedna masz prawo mówić... 
Ciebie jednej ślepo słuchać będziemy.

-  Chcecie bym mówiła, więc powiem wam, 
bo już nie długo przyjdzie wam głos mój sły
szeć. I moja godzina niedaleka Pam iętajcie więc na myśl nie przyjdzie, że to słońce co błyszczy 
przedgrobowe słowa waszej kapłanki. | niedługo zagaśnie dla niego, że zstąpi do cie-

— Ty nas nieopuścisz jeszcze, rzekł staro- ] mnoty, gdzie ani p taszki śpiewać, ani gwiazdy
sta. Bliżej my brzegu aniżeli ty  matko ! rzekł 
Sugar.

— Słuchamy cię, odtwórz nam myśl swoją, 
dodał Buhary.

— Znacie m n ie ! — odrzekła Rzepicha. — 
Wiecie, że nigdy bym nie zniżyła się przed ni­
kim zdawać spraw ę z myśli i czynów moich. 
Jedno przed wami, boście mi równi wiekiem, 
powagą i cnotą. Jedna je s t w nas miłość wolno­
ści i miłość rodu naszego. Równie pragniem y 
szczęścia dla nich, lecz dl* ustalen ia  szczęścia 
tego różne są drogi —  proste i krzyw e Ma­
nowce błędne nieraz. Przyznajm y się do 'w iny, 
n ik t z nas dotąd zdrowo rzeczy nie w idział., 
jjbyt.czujem y, zbyt oddajemy się naszym ma-1 
rżeniom, za wiele pragniem y, a  na czuzycb pra-1 
guieniach poprzestajemy, gdyż nad niozem a n i '

błyszczeć dla niego nie będą. Każdy czci inne­
go Boga, każdy go tworzy podług muiej więce. 
wybujałej swej wyobraźni. Sa tacy, co żi-dneg< 
Boga nie znają, a dzieci, biedne dzieci, ni K;. Jo d( 
Najwyższego rąk  wznosić nie nauczył- W szyst­
kie religie uważane są przeć nas jak przemoc 
tyranów ! Ze ich nienawidzimy, nic dziwnego 
nie ma. Lecz Bóg, stwórca niebios, dawca w em 
dóbr ziemi, jestze naszym tyranem ?

— Takimi byli ojcowif nasi ! Pocóż manu 
się od nich różnić? Cierpieli om więcej niż my 
cierpimy, bo musieli walczyć z ohcą z e j ę  
jednak ją  pokonali, i my wszyscy wolnemi je 
steśm y! Tak mówił Bihary. d >■



“lii bankowych, do których okręgu należą. Do 
tych podań dołączyć należy : sta tu ty , bilanse, 
spraw ozdania z czynności, spisy członków i 
inne. wykazy umożliwiające filiom bankowym 
dokładny pogląd na stosunki i zdolność do u- 
zyskania kredytu każdego tow arzystw a a  tern 
samem umożliwiające przedstaw ienie przełożonej 
dyrekcji wniosku co do wymiaru kredytu indy­
widualnego."

Według przedłożonego przez dyrekcję banku 
austrjacko-węgierskiego wykazu filii prowincjo­
nalnych, powiaty Borszczów, Zaleszczyki i Śnia- 
tyn  należą do okręgu filii czerniowieckiej, a po­
w iaty  B iała, Żywiec i Wadowice do okręgu filii 
bankowej w Bielsku. Galicyjskie filie obejmują 
następujące te ry to r ja :

I. F i l i a  w e  L w o w i e :  a) z okręgu 
lwowskiej Izby handlowo-przemysłowej następu­
jące miejscowości: m iasto Lwów i starostw a po­
wiatow e: Brzozów, Cieszanów, Dobromil, Dro­
hobycz, Gródek, Jarosław , jaw orów , Lwów, 
Lisko, Mościska, Przemyśl, Rawa, Rudki, Sam­
bor, Sanok, Sokal, S tarem iasto, Stryj, Turka, 
Żółkiew i Źydaczów;

b) z okręgu brodzkiej Izby handlowo-prze­
mysłowej starostw a powiatowe: Bóbrka, Brody, 
Czortków , H usiatyn , Kamionka S trnm iłow a, 
Przem yślany, Skałat, Tarnopol, Trembowla, Zba­
raż i Złoczów

II. F i l i a  w K r a k o w i e :  a) z okręgu 
krakowskiej Izby handlowo-przemysłowej m iasta 
Kraków i starostw a pow iatow e: Boi-hnia, B rze­
sko, Chrzanów, Dąbrowa, Gorlice, Grybów, J a ­
sło, Kolbuszowa, Kraków, Łańcut, Limanowa, 
Mielec, Myślenice, Nowy T a rg , Nowy Sącz, 
Nisko, Pilzno, Ropczyce, Rzeszów, Tarnobrzeg, 
Tarnów i W ieliczka,

b) z okręgu lwowskiej Izby handlowo-prze­
mysłowej starostw o powiatowe Krosno.

III. F i l i a  w S t a n i s ł a w o w i e :
a) z okręgu lwowskiej Izby handlowo-prze­

mysłowej starostw a powiatowe: Bohorodczany, 
Buczacz, Dolina, Horodenka, Kałusz, Kołomyja, 
Kossów, Nadworna, Stanisławów  i Tłum acz;

b j z okręgu brodzkiej Izby handlowo-prze­
mysłowej starostw a pow iatow e: Brzeżany, Pod­
hajce i Rohatyn.

We Lwowie dnia 15. lipca 1879.
Marszałek krajowy 

W o d z i c k i .

Członek W ydziału krajowego: 
W e r e s z c e y ń s k i .

Korespondencje „Oaz. Naród.4*
W ied eń  d. 15. lipca.

A  Jeśli się nie mylę, wprowadza Korzeniow­
ski w „Żydach" owego oryginalnego rządcę 
dóbr, który na zapytania pana hrabiego, co tam  
słychać w gospodarstw ie? — odpowiada ste re­
otypowo : — W szystko dobrze JW . panie ! I by­
ło też wszystko dobrze w m ajątku jaśnie pana, 
oprócz takich bagatelek, że „grad zboże powy- 
t łu k a ł ; gorzelnia spłonęła, a siwy ogier zdechł", 
zresztą wszystko dobrze.

To samo niem al wrażenie, co ów rządca, 
w yw iera spraw ozdanie prowentowych pisarzy 
hr. Andrassego ze stanu  gospodarki, prowadzo­
nej wedle przepisów trak ta tu  berlińskiego, nie- 
tylko w monarchii, ale i w całej E uropie; sp ra­
wozdanie, ogłoszone w pierw szą rocznicę tegcż 
trak ta tu .

—  W szystko dobrze, ja sn y  panie, chociaż 
po roku, pomimo 'solennych międzynarodowych 
zobowiązań, z liczby 64 artykułów  trak ta tu  b e r­
lińskiego, jed n a  tylko część, i to owa część we­
szła  w wykonanie, której postanow ienia i bez 
tego nie sta ły  lak na te raz  na przeszkodzie 
twórcom „wypadków* w Europie w ogóle, a  na 
Wschodzie w szczególności, według których wy­
padków dopiero robi h r. kndrassy  swoją po­
litykę.

Term in minął wprawdzie już dawno, a Mo­
skale z półwyspu nie. u s tą p ili; lecz cóż to szko­
dzi, skoro przecież u s tęp u ją ; zwolna wprawdzie 
i  pozostawiając Rumeliotom i Bułgarom na pa­
miątkę swoich jenerałów , oficerów, komisarzy, 
czynowników, działa i broń ręczną, nieco amu­
nicji, k ilka wojennych parowców n a  Dunaju i 
zapas torpedów itd ., lecz co najgłówniejsza, po­
zostawiają im w spuściżuie, swojego moskiew­
skiego ducha, —  no, ale z&Wsze jednak  ustępu­
ją, a  więc, wszystko dobrze!

A rtykuł 23, co do K rety, ani tk n ię ty ; po­
stanow ienia artyku łu  24., względem uporządko­
wania spraw y greckiej, pozostają dziś i na Bóg 
wie ja k  długo jeszcze w zawieszeniu, ale za  to 
artyku ł 25., pozwalający dla dobra Turcji zająć 
Bośnię i Hercegowinę, wykonany; to toż wszystko 
dobrze jasny panie I

W prawdzie nie przeprowadzono dotąd u sta ­
len ia  granic pomiędzy Serbią a  R ułgarją; po­
między B ułgarją a  D obruczą; Rumelia, Czarno­
góra i Serbia żyją wprawdzie nadal z P ortą  w

TOMASZ OLIZAROWSKI
WSPOMNIENIE

PRZEZ

A G A T O N A  GI LLERA.

(Ciąg dalszy.)

Czyż nie ta  je s t myśl n a  dnie dążeń Mo­
skali?  Czy car, czy nihilizm  — zawsze tylko 
zniszczenie cyw ilizacji i ujarzm ienie narodom, 
niesie myśl moskiewska, historycznie objawiona.

Wsewoład był to carsk i poeta na  dworze 
Mikołaja, który wierszem w im ieniu cara i wol­
ności wzywał do połączenia się Słowian z Mo­
skwą przeciwko Niemców, Turków  i Madiarów 
tyranii. Odpowiedź polskiego poety n a  ten gł *s 
kuszący fałszem je s t potężną i piękną prawdą. 
Oto jej początek i koniec:

Co to ?  carskiego słyszę W sewołada,
Nad Newą huczy: „Tyranom zagładaI 
Wolność Sła wianom !" Staw ianie do chóru! 
Wsewoładowi carskiem u do w tóru :
Śmierć cudzoziemcom! niech zginą ty ra n ie ! 
Niech żyje w olność! —  zahuczmy S taw ian ie! 
I .k tó ż  nie zagrzm i pod Sławii niebem, 
„Zywiem" *) wolności, ty rań stw a pogrzebem ? 
A jednak b ia d a ! Czegóż chce śród Sławian 
Ten tam  narodów i niedźwiedź i pawian ?
Co się przerabia ciągle na  ich wzory,
Żeby ich dusn- potwór nad pom ory !
On, co niekiedy w pustyni, śród dziczy,
I  o wolności zamruczy, zaryczy,
I  czegóż chce on pomiędzy S taw iany! 
M oskal! U ralec! ty ran  nad ty ran y !

*) Żywio —  czeski wiwat.

miłej n iezgodzie; jes t jednak nadzieja, że 
na  wzór M ultan i Wołoszczyzny, (które prze­
cież także nie w pierwszym roku zaraz po tra k ­
tacie paryzkim  z r. 1856 połączyły się węzłem 
unii), złączy się prędzej czy później, dla dobra 
Turcji i Austrji. Rumelia z Bułgarją, w skutek 
czego ustali się od razu zgodnie stosunek kró­
lestw a Bułgarskiego, carstw a Serbskiego i księ­
stw a Czarnogórskiego do W ys. Porty i do Austro- 
węgierskiego państw a — toż i wszystko dobrze! 
Wówczas będzie dopiero właściwa pora pomy­
śleć o naw iązka ich dróg komunikacyjnych z 
naszemi, na co teraz ani czasu, ani sposobności, 
ani potrzeby zresztą nie b y ło !

A rtykuł 44, będący warunkiem uznania nie­
podległości rumuńskiej, a odnoszący się do zmia­
ny konstytucji i do równouprawnienia w szyst­
kich wyznań w Rumunii, grozi wprawdzie na 
punkcie kw estji żydowskiej pewną katastrofą, 
k tó ra podobno nie będzie nie na rękę niektórym  
„twórcom wypadków11; spraw a żeglugi na D una­
ju, określona artykułam i 52 do 57, nie przyszła 
wprawdzie dotąd ua porządek dzienny, również 
jak  kw estja stosunków orm iańskich i polityczne­
go rów noupraw nienia ludzi wszelkich wyznań 
w Turcji; do zawikłań dawnych, przybyło E u ­
ropie zawikłanie egipskie ; sposób , przebieg i 
skutek wykonania konwencii austrjacko-turec- 
ki“j, spoczywa wprawdzie jeszcze w mgle wszel­
kiej możliwej kaznistyki, — niemniej przeto 
wszystko dobrze, bo oto po upływie pierwszego 
zaledwie roku od pamiętnej chwili zaw arcia sła­
wnego trak ta tu  berlińskiego, dają się już czuć 
Europie błogie jego s k u tk i; słusznie te ż , po­
cząwszy od Niemiec, używa una owoców pracy 
i geniuszu mężów stanu, którzy w Berlinie d. 
13. lipca 1878 epokę dziejów swoich tak  świe­
tn ie zaznaczyli!

W iedeń  d. 15. lipca.

(X.) K urja siedmiu dygnitarzy kościelnych 
Bukowiny może być dumną, jeźli jej to robi 
przyjemność, że przewróconego m inistra, prze­
wróconego po dwakroć przez swoich najbliższych 
przyjaciół politycznych, jest w stanie, gd j ra ­
czy, osadzić napowrót na fotela m inisterjaluym  
A ustrji. Dla nas ta rehabilitacja p. S trem ayera 
nie zaw iera nic miłego; owszem, jeżeli konie­
czności polityczne nie nakażą odrodzonemu w 
Czerniowcach ministrowi oświaty zmienić swo­
jego na nas zapatryw ania, możemy być przygo­
towani na postanowienia w tej tyle ważnej dla 
Galicji sferze wychowania publicznego, dykto­
wane jak  dawniej niesłnsznem i uprzedzeniami.
0  odrodzeniu i ostatecznem zorganizowaniu tej 
funkcji życia publicznego kraju  nie powinniśmy 
marzyć nawet. Inne więc pożytki z nowej ery 
zastąpią nam zapewne ten ubytek... w m arze­
niach.

Jak ie będą te pożytki, możeby warto było 
zawczasu się zastanowić. Obracał się ciągle w 
zaklętem kole obliczeń wiedeńskich, tylu a tylu 
„V erfassungstr*ue“, tylu zaś a tylu „Nationale, 
Fendale, Klerikale and Polen", być użytymi za 
jeden z najlepszych tarauow  do rozbijania tej 
drugiej strony „wiernokonstytucyjuej", nie może 
być dia nas przyjemną perspektywą, tern mniej 
stanowić pożytek dodatni. Nie zachodzi też wcale 
isto tna tego potrzeba. Jakikolw iek przyszły ga­
binet zostanie sformowany, jego główne zadanie 
państwowe z góry, dzięki wyborom, zabezpie­
czone. Nowa ustaw a o siłach zbrojnych m onar­
chii, mająca być poprawną tylko edycją obo­
wiązującej w przeszłym  la t dziesiątka, ma gło­
sy zapewnione w przyszłej Radzie państwa. 
Choćby nie weszli Czesi do parlam entu, prawie 
dwie trzecie głosów można uważać za niezawo­
dne dla przyszłej ustaw y. Politycznie więc cho­
dzić powinno o to, aby z tych dwóch trzecich 
wytworzyła się silna podstawa dla przyszłego 
rozwoju A ustrji. Lecz czy na to się zanosi?...

P ragska Epoche powiada, że ciągłe hałaso­
wanie Czechów: „nie pójdziemy do Rady pań­
stw a", spraw iło to, iż hr. Taaffe i przyszły rząd 
in pcito zbliżyli się do wiernokonstytucyjnycb,
1 coraz więcej zbliżają. Źródło jest mętne, i a r­
gument stronniczy, tern nie mniej fakt sam ma 
pozory praw dy za sobą. Nowy gabinet ma się 
jak  najmniej różnić od dawnego, a nowe rządy 
pozornie przynajm niej jak najbardziej zbliżone 
być mają do starych. Aby zatem uniknąć da­
wnej nieprzyjemnej roli delegacji galicyjskiej w 
Radzie państwa, aby wyciągnąć pożytek z ta ­
kiego położenia, wypadałoby może, aby zawcza­
su streściły  się polskie życzenia i oczekiwania. 
W tedy tylko stać się może, że przypadkowa 
większość dla ustaw y o siłach zbrojnych zosta­
łaby trw ałą, w każdym zaś razie spełnilibyśmy 
to, co na nas wkłada obowiązek względem nas 
samych. Tern więcej, że jak  świadczy zam iar u- 
trzym ania w gabinecie pana Strem ayera, wcale 
nie wiele zw racają ua nas uwagi, i na teraz o 
nas zapominają.

Sesje sejmowe, k tóre miały być otw arte w 
sierpniu, nie są dotąd z powodu przesilenia po­
stanowione. Obecnie zas zachwiała się wiara, 
aby w ogóle były zwołanemi przed otwarciem

On co w tyraństwie dawne Otomany, 
Dzisiejsze Niemce i Huny przechodzi,
Nie, on Sławianie z nami się nie zgodzi. 
On jeśli z nami wykrzyh swój zespoli; 
Jeśli nas w pieśni od siebie pozdrowi,
I jeśli zechce dobyć nas z niewoli:
To by nas poddać swojemu carowi.
By z naszych niedol swą dolę wykształcić, 
By nasze wszystko popsować, pogwałcić,
A wziąwszy pod się, podeptać, pokrwawić, 
Wycmoktać, zdasić i wreście zadławić.

Co za kraj, w którym  nawet pieśń spodlono! 
Nawet pieśń w Rossii carem zarażono,
Nawet pieśń w Rossii pełna jes t chytrości, 
Nawet pieśń w Rossii urąga z wolności;
A jednak wolność i tam  weszła w pienie, 
Lecz jaka?  po co?., w czas oczy, Słowienie 
I  uszy miejcie! Rossii niew ierzcie!
Rossyjskiej pieśni, choćby w czeskiem słowie, 
Chociażby w polskiej, choćby w świętej mowie, 
Choćby z wolnością podanej, nie bierzcie! 
Pajęczej sieci strzeżcie się o machy!
Nie.wolne ciała, miejcież wolne duchy!
Nie dajcie sobie wychwycić z wnętrzności 
Tych sił żywotnych, które w ystarczyły.
Wam kilkowie.czne przecierpieć mogiły,
I wielki żywot założyć w przyszłości.
Zły s ta ry  ty ran  ale gorszy młody.
B iada wam, biada sławiań skie narody 
Jeśli was Rossia w swoją moc dostanie!
Na Polskę tylko patrzajcie S ław ianie!
Taka was wolność, t aka dola czeka,
Taka dla Sławian Rossii opieka!
Rossii nie T urka lab H una się s trze żc ie ! 
Rossyjskiej pieśni niewierzcie ! n iew ierzcie! 
Lecz jeśli gdzie kto w ykrzyku je: Biada, 
Biada, tyranom ! czy to W sewołada 
Głos czy K ollara — Sław ianie do chóru I 
Choćby samemu carowi do wtóru,

nowej Rady państwa, i przestaje być to uważa­
ne za potrzebne i pożądane. Organ młodoczeski, 
występując za potrzebą rozw iązania sejmu cze­
skiego, znajduje grunt o ty le przygotowany, że 
n ik t nie czuje potrzeby spieszyć się z o tw ar­
ciem starego sejmu pragskiego i wszystkich in ­
nych sejmów. Jeżeliby więc chodziło o streszcze­
nie naszych życzeń i oczekiwań, to jakiś inny 
musiałby być potemu sposób obmyślany, aniżeli 
objawy publicznych dążności podczas sesji sej­
mowej.

Gdy Politik, dziś najwięcej znaczący zape­
wne organ prawicy, w itając radośnie „nową 
erę", w skazała jako cel zew nętrzny zbliżenie 
się do Moskwy; gdy z drugiej strony znowu, 
chociaż z nieśmiałością, podnoszone je s t nazw i­
sko hr. Clam-M artinica, jako człowieka po sercu 
prawicy, któryby politykę zew nętrzną A ustrji 
na szerokie wyprowadził tory, możeby nie było 
dla nas bez dodatniego pożytku wydzielić się z 
czambułowych obliczeń w jak ie  w tłaczają naszą 
nową reprezentację, przypomnieć że jesteśm y 
czemś przez siebie samych przecież, i dopom- 
nieć się, aby raczono zwrócić na nas trochę u- 
waei, sko-o od nas oczekuje się głównego r a ­
tunku.

Odznaczenie trzech dygnitarzy kościoła wy- 
sokiemi orderami, pokwasiło tu bardzc sfery li­
beralne. Cóż naturalniejszego wszakże jak  od­
znaczenie tych, którzy mogli byli waśń wewnę­
trzną szerzyć, powagę rządu i praw osłabiać, a 
tego nie czynili — coż naturalniejszego jak  od­
znaczenie ich w chwili, gdy możliwość tej w a­
śni ma być na teraz  zupełnie zamkniętą.

Wczoraj lord Salisbury, tw ierdził w Izbie 
parów, że w tej chwili nie ma ani jednego Mo­
skala w Rumunii, i że do term inu nie będzie 
żadnego po zachodniej stronie Prutu. Pow oły­
wał się przytem  na objaśnienia hr. Szuwałowa. 
Tutaj, ua  zasadzie moskiewskich urzędowych 
rozporządzeń, wiedzą co innego, gdyż wiedzą, że 
d 4. sierpnia, a zatem po term inie, jedua dy­
wizja (i któż zaręczyć może że ostatnia) ma 
naznaczony wymarsz z Rnszcznkn. Miałżeby hr. 
Szuwałow nie znać rozporządzeń publicznych 
swojego rządu?

Opróżnienie zupeine przez Moskwę całego 
półwyspu Bałkańskiego i Rumunii, je s t wszakże 
spraw ą pierwszorzędnej wagi. Nawet oppozycja 
Rumunów przeciw równouprawnieniu żydów, za ­
leconemu przez §. 44 trak ta tu  berlińskiego, ina­
czej będzie mówić i inaczej wyglądać, gdy po­
by t Moskwy w Rumunii i na półwyspie należeć 
będzie do zupełnie minionej przeszłości. Jeżeli 
do tego czasu przeżyje w Rumunii m inisterjnm  
B ratiana, zawdzięczać to będzie w znacznej 
mierze tutejszem u gabinetowi, który złagodził 
nacisk m ocarstw o stanowcze i szybkie zała­
tw ienie spraw y równouprawnienia, a powstrzy­
mał wszelkie środki przymusowe. Ta łagodność 
w postępowaniu przy stanowczości żądania mo­
gła być tu  na swojem miejscu. — Wcale inaczej 
przedstaw iła by się ona wszakże, gdyby ją  za­
stosowano do zburzenia fortec nadduiujskich, 
które to zburzenie Moskwa tak  zdradziecko po­
zostaw ia księciu bułgarskiemu w dziedzictwie.

Komisarze kolejewi serbscy już onegdaj wy­
jechali z Wiednia. Kwestja lin ii łączącej koleje 
Belgrad-Zimoń ma być rozstrzygaiętą, jak  ró­
wnież zapewnioną jednostajność taryfy w g ra ­
nicach możliwości. — liniowa nie jes t wszakże 
dotąd ratyfikowaną przez rządy, i dlatego komi­
sarze serbscy mieli swój wyjazd przyspieszyć, 
aby ratyfikacja tej pierwszej, przedwstępnej u- 
mowy, najprędzej nastąpiła.

Z  N iem iec d. 15. lipca.
Reichsanzelget ogłasza, że cesarz przyjął 

dymisję Falka i F riedenthała i miauował na  ich 
miejsca Lncinsza i /o n  Puttkam m era. Frieden- 
thal otrzym ał szlachectwo, w raca więc dc dóbr 
swych w Szląsku jako p. dr. von Friedenthal, 
a  Falkowi dano także ty tu ł szlachcica ale nie 
dla niego lecz dla jego syna, służącego w pułku 
fizylierskim Puttkam m er był prezesem naczel­
nym Szląska. Opróżnione to miejsce zajmie do­
tychczasowy m arszałek sejmu von Seydewitz. 
Dowódcy większości konserwatywnej w parla­
mencie awansują obecnie szybko. Inaczej rzecz 
się m iała z prezesami liberalnym i; ci otrzym y­
wali godności burmistrzów.

rod  sam koniec zapowiedziano w Radzie 
Związkowej wniosek do zmiany konstytucji. Ka­
dencja parlam entn ma trw ać dłużej niż dotych­
czas (obecnie trw a la t 3), i budżet ma być u- 
chwalanym na dwa la ta  z góry, nie zaś coro­
cznie. Kuje więc reakcia żelazo póki gorące.

Donoszą nadto, że cesarz odpisał własno­
ręcznie Ojcu św. za powinszowania jego przy 
złotem weselu, i że układy roczą się wp-ost 
między Leonem X III. a Bismarkiem. W ażną też 
i ta  okoliczność, że term in wyznaczony za spra­
wę ks. L izaka arcybiskupowi Ledućnowskiemu 
został odroczonym, a  ak ta  tej spraw y odesła­
nymi do m inisterstw a sprawiedliwości.

B iada ty ranstw u! krzyczmy, biada! b iada!
Odpowiedź ta  napisaną by.a jeszcze w Lon­

dynie 1844 r.
Trzecia pieśń je s t oddaniem hołdu mężowi, 

którego uczone badania rzuciły najwięcej św ia­
tła  na historyczną i etnograficzną zasadę p re­
tensji Moskali do rządzenia Słowianami i wyka­
zały bezpodstawność tych pretensji.

Dydym Olifir był to pseudonim Olizarow- 
skiego, którego najczęściej używ ał przesyłając 
drobniejsza swoje wiersze do dzienników krajo­
wych. Pod tym pseudonimem wydrukował w 
Puchu Literackim 1878 r. aforyzmy prozą p. t. 
„Rosadnik Dydyma". Był to wyjątek z czw ar­
tej księgi, musi więc być w rękopiśmie całe 
dzieło, k tóre wartoby opublikować, myśli bowiem 
i poglądy polityczno-narodowe w tych aforyz­
mach zawarte, są bardzo trafne i dotyczą w aż­
nych spraw  polskich.

Buch Litrach" miał drukować dw adram ata  
Olizarowskiego: „Noc hiszpańska" i „Omanki“ . 
Drugi czarodziejski dram at szczególniej je s t pię­
knym. Rzecz w zięta z św iata fantastycznego du­
chów. Omanki są to boginie ech rozlegających 
się w K arpatach. Rzecz dzieje się w okolicy, w 
której św. K unegunda założyła później klasztor, 
pokonawszy krzyżem  siły  przyrody wcielone i 
usymbolizowane w dramacie. Zakaz wydawnic­
tw a Ruchu Literackiego przez nam iestnika we 
Lwowie hr. A lfreda Potockiego je s t powodem, 
iż dotąd owe dram ata nie ukazały się w druku 
i znajdują się w ręku piszącego te słowa, który 
je  złoży w Muzeum Rapperswylskiem, zkąd wy­
dawca zbiorowego wydania dzieł O lizarow skie­
go, będzie mógł otrzymać ich odpis.

Upadek pow stania 1863 r. głęboko dotknął 
wrażliw e serce poety, nie odebrał mu atoli w ia­
ry  w przyszłość i nie poprowadził jak  wielu 
słabych w duszy ludzi na błędue tory  doktry­
ny, zalecającej pod firmą zdrowej polityki zrzec 
się myśli i dążenia polityczuego, które się w

M a  miejscowa i zamiejscowa.
Dnia 17. lipca.

* T e  i t r .  Dżdżyste powietrze niepezwoliło 
dotychczas dyrekcji teatru odbywać przedstawień 
w teatrze letnim na Strzelnicy, chociaż ten teatr 
już oddawna jest gotowy, ale to samo właśnie po­
wietrze z drugiej strony sprzyja dyreacji i każe 
publiczności szukać rozrywki w zimowym teatrze. 
Ostatnich kilka pzedstawień odbyło się już przy za­
jętych miejscach, a wczorajsze „Życie Paryzkir” 
zgromadziło wcale sporą liczbę widzów. Pod wzglę­
dem artystycznym najlepiej poszły w ostatnich cza­
sach przedstawienia dwóch sztuk zawsze nieocenio­
nego Korzeniowskiego. W „Starym Mężu" oklas­
kiwała publiczność gorąco grę pani Woieńskiej i 
bardzo sympatycznie przyjęła p. Tomaszewicza, 
który po dłuższej pauzie wystąpił znów na scenę 
w roli zupełnie dla siebie odpowiedniej. W „Dziew­
czynie i Damie" wybornie oddala rolę damy ko­
kietki pani Nowakowska, a w wczorajszem „Życia 
paryzkiem" jak zwykle zbierali oklaski za pełną 
humoru grę pani Zimajer, tndzież pp. Zboiński i 
Kwieciński. Dziś wznowiona będzie dawno nie- 
grana „Sztuka przypodobania się ’ , w której pani 
Zimajer ma rolę popisową.

* Wiadomą jest rzeczą, że rząd austrjacki dla 
uregulowania i spławuości rzek w Galicji lub też 
urządzenia spławnych kanałów nic a nic nie czyni, 
tak że pod tym względem kraj nasz należy do wy­
jątkowych, gdyz nie ma w uim ani jednego kanaiu 
spławnego. Inne kraje, Niemcy, Francja, Włochy, 
Belgia, a nawet Moskwa wydają miliony ua podo­
bne melioracje — u nas w Galicji rząd ani centa 
nie ma na takie produktywne wydatki. Uwagi te 
nasuwają się nam z powoda, że znowu znalazło się 
jakieś zagraniczne towarzystwo uelein wybudowania 
kanałn spławnego między Sanem a Daiestrein. Ka­
nał ten długości 9 —10 mil porątzyłby arogą wodną 
Gdańsk z Czarnem morzem l. j. 300 mil dłngą. 
Oczywiście, że musiałaby nastąpić regulacja wymie­
nionych trzech rzek a rządy musiałyby się znacznie 
przyczynić kwotami do urzeczywistnienia tego pro­
jektu Trzeba wiedzieć, że połączenie Wisły I Dnie­
stru za pomocą kanaiu już w r. 1751 projektowali 
francuzcy inżynierowie Beauplan i Defille, uważając 
komunikację tę między Bałtykiem a Czarnem morzem 
jako najprostszą i najtańszą, również w roku 1 8 il  
i 15 przedłożono podobny projekt ale jak na wstę­
pie zauważaliśmy, wszystko będzie nadaremnetn, 
jak długo rząd i pod względem iraterjalnym nie 
chce dać poparcia naszemu krajowi.

* Dzienniki moskiewskie donoszą o rozporzą­
dzeniu miuistra komunikacji, na mocy którego 3000 
kobiet ze służby kolejowej lub telegrafów wydalono. 
Powodem zaś tego ma być okoliczność, że między 
temi kobietami znajduje się wiele zwolenniczeL ni- 
hilizmn.

* W czerniowieckiem semiuarjutn żeńskiem sia­
dało do egzaminu dojrzałości w tym roka 10 kan­
dydatek, między któremi polskiej narodowości czte- 
ry, t. j. pp. Stefania K ornicKa, Sydonia Komaszkan, 
Enfrozyna Śliwińska i Elżbieta Zajączkowska. We 
Iwowskiem semiaarjum żeńskiem, jak to wczoraj 
podaliśmy — siadało do tegoż egzaminu 33 uczennic.

* ( S t a t y s t y k a  p o c z t o w a . )  W czerwcu b. 
r. nadano we Lwowie: 174.825 listów prywatnych 
niepoleconych, (między temi 6202 dc adresatów 
w miejscu), 52.036 kart korespondencyjnych, 
11.498 posyłek pod opaską, — 6702 posyłek z 
próbkami, — 170.242 egzemplarzy gazet, — 80.226 
lisków urzędowych, .— 39.521 listów poleconych,— 
7002 przekazów iłr kwotę 245.508 R. — c., — 
45.233 posyłek wartościowych (między tern: 10,007 
za pobraniem pocztowem w kwocie 83.482 z ł . ; 
ogółem 587.285 posyłek, zatem o l€ .5 i8  więcej 
jak w czerwcu r. 1878.

Nadeszło zaś do Lwowa: 138.429 listów pry­
watnych niepoleconych między tymi 6202 nadanych 
w miejscu; — 51.118 kart korespomeucyjnych ; 
32.453 posyłek pod opaską , — 3725 posyłek z 
próbkami, 26.001 egzemnlarzy gazet, —  37.656 li­
stów urzędowych, — 34.050 listów poleconych, —  
14.705 przekazów na kwotę 374.526 zł., 25.061 
posyłeŁ wartościowych (między temi 1285 za po­
braniem w kwocie 19.583 zł.). Ogółem posyłek 
363.198, zatem o 16.033 więcej jak w czerwcu 
roku ubiegłego.

—  ("/„) Ż ó łk ie w  16. lipca. (Kuch wakacyjny.
Dwa samobójstwa. Zegar - chimeryk. Dzwonnica 
chrześciańska, czy moszea turecka?) Ferje szkolne 
rozpoczęły się na dobre. Traktem lwowskim toczy 
się wóz za wozem, a każdy z nich napiętrzony 
ruchomościami studenckiemi, tworząceini rodzaj lu­
ku tryumfalnego, z pod którego wyglądają wesołe 
twarzyczki szkolarzy, wracających z świadectwem 
w zanadrzu pod strzechy rodzinne. I w mieście na- 
szem poczyna przycichać gwar dziatwy szkolnej, a 
zastąpił je głnehy huk wystrzałów karabinowych i 
rewolwerowych, jakby w odmierzonych przestan­
kach się rozlegający.

Mam tu na myśli wypadki samobójstwa, które 
w tutejszym garnizonie wojskowym poczynają przy­
bierać rozmiary niemal epidemiczne. W przeciągu 
trzech dni mieliśmy dwa wypadki samobójstwa. U- 
biegłej soboty zastrzelił się Jan Tenlowiec, 23 lat 
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dziejach porozbiorowych wyraziło w krwawych 
walkach i w męczeństwie narodu z n ieprzepartą 
żadnym gwałtem siłą. K ierunek do łączenia się 
w organiczną całość z temi potencjami, które 
stały  się przyczyną wszystkich nieszczęść Pola­
ków potępia jak  najsilniej.

Olizarowski i  Paryża zrobił naukową po­
dróż w południowej F rancji i zwiedził ją  dokła­
dnie począwszy od Nizzy aż do gór Pirenejskich. 
Była to jedyna w iększa wycieczka ze s-tolicy, w 
której spędził ostatnie la ta  życia.

B rak funduszów, coraz dotkliwiej dająca się 
mu uczuć astm a i coraz większy niedostatek, 
zmusiły Olizarowskiego do szukania przytułku 
w domu św. K azim ierza przy ulicy C brvaleret 
119. W domu tym je s t szkoła sierót polskich i 
insty tucja weteranów spraw y polskiej. Procent 
z sum, zapisanych przez dobroczynne osoby, da­
ry  pryw atne i subsydja, udzielane przez mini­
sterstw o spraw  wewnętrznych, pozwalają u trzy­
mać dwudziestu kilku weteranów. Dom św. Ka­
zimierza, obsługiwany przez Siostry m iłosier­
dzia pod zwierzchnictwem zacnej matki Teofili 
Mikułowskiej, był już dla niejednego tułacza 
ostatniem  schronieniem w tem życia. W mm 
um arł jenerał Józef Wysocki, w nim spędził la t 
wiele nasz poeta. Z małej swej celi wychodził 
tylko do kościoła, na przechadzkę lub na posie­
dzenie Tow arzystw a historyczno-literackiego.

Skromne utrzym anie w zakładzie nie mogło 
wystarczyć dla człowieka, mającego wyższe, da­
chowe potrzeby. Ażeby je  zaspokoić i mieć cho­
ciaż mały grosz do rozporządzenia, pracował, 
przepisując, jak  to już mówiłem, różne ak ta i 
rękopisma. Że zaś kaligrafia jego była prześli­
czną, więc ma dostarczano obficie tej niewdzię­
cznej a męczącej umysł samodzielny roboty. W 
zakładzie wszyscy go lubili, zwłaszcza też dzie­
ci, dla których pisał komedyjki po polska i po 
fiancuzku, które grywały na teatrzyku, przez 
zakonnice urządzonym. Polskie sztuk? zebrał ra-

mający, roaem z Rzyczek, powiatu rawskiego, frej- 
ter-landwerzysta. Powodem samobójstwa była oba-, 
wa przed karą za przywłaszczenie sobie dwóch 
guldenów, należących do jednego z szeregowców. 
W poniedziałek znowu około godziny czwartej po­
południu odebrał sobie życie wystrzałem z rewol­
weru Leonard K o h m a n , kapral przy 20 bryga­
dzie 11. pułku ułanów, czionek zamożnej rodziny 
mieszczańskiej we Lwowie. Tak tragiczny koniec 
221etniego dorodnego młodzieńca poruszył umysły 
i najobojętniejszych, tem bardziej, że nieszczęśliwy 
samobójca, na którego znaczna przypadała lortuna, 
na kilka godzin przed tar gwałtownym zgonem 
ntraktował swoich komilitonów i zostawił kartecz­
kę, na której napisał, by nikt się nie kusił o od- 
gadnienie przyczyny śmierci jego, która tajemnicą 
pozostanie. (Wczoraj podaliśmy donosząc o śmierci 
śp. Leonaida Kobmana jako przyczynę samobójstwa 
długi. Wiadomości nasze jednak okazały się mylne. 
Dobrze poinformowany nasz korespondent doniósł 
tak jak było w istocie. Powód samobójstwa pozo­
stał tajemnicą nawet dla rodziny, która prosi nas
0 sprostowanie wiadomości wczorajszej; p. r.) Zwło­
ki nieboszczyka odwieziono dzisiaj, stosownie do ży­
czenia jego, do Lwowa.

Na prawym brzegr rzeki naszej, którą na 
kartach wcale nieestetycznie, bo Świnią nazywają, 
wznosi się kolosalna wieżyca, mieszcząca we wnę- 
tizu swojem dzwony kościelne i zegar. Regnlator 
ten potoczuych czyuności życia żółkiewskiego od 
dłuższego czasu począł dziwaczyć, gdyż mimo na- 
kręcań, na tarczach swoich jednocześnie różnoro­
dne wskazywał godzi.iy, aż w końcu stary dziwak 
upodoba* sobie w halber zwolfe i na tej czasu czę­
ści jak zaklęty stoi. Lecz na podobne wybryki 
wielce pobłażliwymi jesteśmy, podobnie jak na 
wiele iuuych rzeczy, które tzkże na halbe • zwolfe 
stoją Ot np. ta sama wieżyca, która takiego loka- 
to a-chimeryka z anielską cierpliwością a siebie 
tizyma, miała na szczycie swoim krzyż olbrzymi, 
sięgający jeszcze czasów Żółkiewskiego, lecz gwał­
towny wicher niecnota zerwał go przed kilka laty. 
w skntek czegc wieża wygląda raczej na moszeę 
tureeką, niż na dzwonnicę ehrześciańską Zwraca­
my uwagę stron dotyczących na te dwie anomalie
1 spodziewamy się, że tak jedna jak i druga, we 
Wiaściwy sposób usuniętą zostanie. *

— (E . B .) Rymanów 6. lipca. O kilometr od 
Rymanowa, między niećotycznemi górami, okryte- 
mi judiowym lasem, nad szemrzącym potokiem w 
najbardziej uroczej dolinie, przed para laty znale­
ziono mineralne źródło, Którego sława lecznicza 
wkrótce się rozniosła daleko. Liczni chorzy po­
częli się zjeżdżać, a gdy przy czułej i troskliwej 
opiece właścicielki Rymanowa hraoiny Potockiej i 
światłej radzie miejscowego lekarza, prawie cudo­
wne okazały się skutki, i gdy liczba gości powięk­
szać się zaczęła państwo, Potoccy ukochali to miej­
sce, jako niosące pomoc cierp.ąccj ludzkości i z ca­
łą staraunością zajęli się zapewnieniem wygody i 
uprzyjemnieniem pobytu przybywającym do tych 
kąpiel Źródło ujęto w piękne kamienne baseny, 
zbudowano wygodne łazienki o kilkudziesięciu wan­
nach ; prócz dawnych domów wybudowano nowy 
piętrowy z kuchnią i salą jadalną o kilkudziesięciu 
milncbnych pokojach, a w dniu 3. liuea b. r. za­
proszeni miejscowi i sąsiedni obu obrządków katc 
lickich duchowni, spełnili akt poświęcenia, ta t  sa­
mego źródła jak i nowo wystawiony ;h zabudowań.

Baidzo wspaniale odbyła się ta uroczyjtośó. 
Liczni guście kąpieiuwi i zaproszeni, tłumy lud*1 
już od połndnia oczekując rozpoczęcia ceremonii, 
snnły się po okolicznych górach, co sprawiało uro­
czy i ir- -widok. Poof PotooLr oami nie*
zmordowanie zajmowała się przygotowaniami, tak 
do nastąpić mając«go obrzędu religijnego, jak 1 do 
przygotowującej się uczty dlu rzemieślników, służby 
kąpielowej i robotników, i taate dla zaproszonych 
i kąpielowych gości; a swą przytomnością, trafno­
ścią 1 stauowezoech wprawiała wszystkich w zdu­
mienie, tą aureolą dobroci i poświęceni? jaka ją 
zawsze otacza, wzbudzała we wszystkich zachwyt 
i uwielbienie.

O 6 tej godzinie popołudniu przybył choć bar- 
azo cierpiący podówczas hr. Potocki ze swym se­
kretarzem, najserdeczniej przywitany przez wszyst­
kich Rzemieś'nicy, robotnicy i służba kąpielowa 
zasiedli do obficie zastawionych stułow, serdecznie 
i uprzejmie zaproszeni przez oboje państwo i dwóch 
starszych synów, przybyłych na wakacje ze szkół 
publicznych w Jaśle. Po tej netcie salwy straży 
leśnej daiy znak rozpoczęcia uroczystości poświęce­
nia. Duchowni przybra»i w szaty kościelne swych 
obrzędów, rozpoczęli czynność religijną. Z pro­
cesją udano się do żió lła. Naprzód postępowali ze 
swym sztandarem uczniowie sławnej szKoły ryma­
nowskiej rzeźbiarstwa, założonej i utrzymywanej 
tak świetnie przez państwa Potockich, nalej straż 
leśna w pełnym ryjsztunku, pod dowództwem sta­
rego wąsatego wiarusa, przygrywając na trąbkach 
myśliwskich, dalej służba Kąpielowa ze swym dy­
rektorem na czele, duchowieństwo otoczone całą 
rodziną państwa Potockich, goście kąpielowi i za­
proszeni i dwór; a lud zebrany długim wieńcem 
otaczał teu pochód śpiewając naprzemian *Udkib i 
poisKie pieśni kościelne.

G ! jaki i to było rozkoszuie słyszeć jak lud 
i duchowni ruskiego i łacińskiego obrządku jak 
dzieci jednej matki, wyśpiewywali łącznie, już to

zem i wydał w r. 1873 w Poznaniu p. t. „Te­
a tr  dla dzieci i młodzieży." Tomik ten zaw iera: 
„Lisi do M atki Boskiej", „Boautówny" i „Kró­
lowa Jadw iga."

L utn i nie porzucał aż do zgonu. W 1864 
r. przetłum aczył wierszem dwa ak ta  „Konfede­
ratów  barskich", które Mickiewicz Adan. napi­
sał prozą po franenzkn. Drukował je  Przegiąd 
Polski. Na scenie krakowskiej i lwowskie, był 
wiele razy przedstaw iony ten  przekład, o któ­
rym słusznie pow iedziano: „Gdyby Olizarowsai 
nic więcej nie był napisał nad to doskonałe tłu ­
maczenie. jużby  zapewnił sobie imię w lite ra tu ­
rze polskiej." Olizarowski dopełni* dram at Mic­
kiewicza aktam i trzecim  i czwartym, oryginał 
nie przez siebie napisanem i. Dorobione ak ta  nie 
w ytrzym ają porównania z dwoma pierwszemi, 
ależ bo z Mickiewiczem któż się zmierzyć i kto 
mu dorównać potrafi? Ni< w tej też myśli wziął 
się Olizarowski do kontynuowania „Konfedera­
tów barskich", ażeby wyrównać Mickiew czowi. 
chciał on tylko przez swą pracę zrobić może- 
bnem przedstaw ienie ułam ka dram atu, pozosta­
łego po wielkim poecie. Jakkolw iek zaś organi­
czne dopełnienie utworu obcego, któreby poczy­
tać można za jego odbudowanie, je s t w ogolę 
niemożebnem, sprawiedliwość przeciez przyznać 
każe, że je s t ono o tyle doorem w pracy Oli^a 
rowskiego, o ile niem być mogło. Sadzę, ze 
przedstaw ienie części drugiej „Konfederatów 
barskich" nie zepsułoby wrażenia, jakie czyni 
przedstaw ienie części pierwszej. DoDełnienie Oli­
zarowskiego nie było drukowanem. Kękopism ca­
łych „Konfederatów barskich" z dołączeniem 
przekładu „Jakóba Jasińskiego" fragm entu tra- 
gedji Mickiewicza, po francuzkn napisanej, prze­
znaczy* Olizarowski przed śm iercią dla Muzeum 
rapperswylskiego.

(Dok. n.j



„Preczystaja Matyu, już to „Królowo Polska przy­
czyń się za nami*. Po dopełnieniu obrzędu poświę­
cenia źródła i budynków łaziebnych, zaproszono gości 
do lasu, na urocze, przygotowane a samą przyrodą 
upięknione miejsce, gdzie serdeczna, szczera staro­
polska gościnność i znana powszechnie uprzejmość 
gospodarstwa, podejmowała gości. Przy wesołej, 
dowcipnej a poważnej konwersacji, przy toastach 
wychylanych za zdrowie duchowieństwa, gości, za 
pomyślność zakładu i zacnych jego właścicieli, naj­
przyjemniej przepędzono czas do późnej nocy, gdyż 
aż około l ite j  przy salwach i muzyce straży le­
śnej rozjeżdżano się do domów, z całego serca ży­
cząc pomyślności Zakładowi kąpielowemu i jego 
właścicielom.

— W Kniażu dnia 16. b. m. rano nderzył 
piorun w pasące się na pastwiska konie i zabił oba.
Jest to szczególny wypadek, bo konie były spętane 
pojedynczo, a podczas bnrzy zeszły Bię razem i oba 
zginęły. Nieszczęście to spotkało uczciwego lecz 
bardzo podnpadłego szlachcica na zagrodzie.

— (m.) TarnopÓl.Nlnia 14. lipca. Po latach 
sześciu wczoraj po raz drngi mieliśmy ten zasz- 
czyt powitać w grodzie naszym czcigodnego posła; Monchy, Padna. 
naszego, dr. Euzebiusza Czerkawskiego, który przy- 1  waj assano,
był do nas w celu zdania sprawy ze swoich 
sześcio-letnich czynności poselskich, oraz tez za­
poznać nas z dalszym swoim programem politycznym

II. Turniej główny (Hauptturnier) , stawka 
marek 5. I. nagroda 200 marek, II. 120 mar., III. 
80 mar., IV. 50 mar.

Dla turniejów pobocznych przeznaczono mniej­
sze nagrody. W ogóle zgłosiło się do tnrniejn pierw 
szego graczy 12; a do drugiego 16, którzy w po­
niedziałek partje swe rozpoczęli. Udział biorą sami 
Niemcy, lubo i obcym wstęp i gra są dozwolonemi.

— Londyn 12. lipca. Zwłoki księcia Ludwika 
Napoleona przywiózł wczoraj statek „Enchantress11 
do Woolwich. Do ostatniej chwili nie było wiado- 
mem, jaki udział przyjmie rząd angielski, wreszcie 
zgodzono się, iż pogrzeb nie będzie miał żadnej 
cechy politycznej. Z tego powrodu zmieniony został 
cały charakter obchodu, dyspozycje zaś zmieniały 
się nieustannie, obniżając znaczenie ceremonii. Ofi­
cjalny udział wojska został też usunięty, zapowie­
dzianej salwy działowej przy przybyciu zwłok 
nie było. Do statkn o godzinie 2 1/, dnchowiefistwo 
zbliżyło się z abbe Freheim na czele; w kondukcie 
było kilku biskupów. Majtkowie znieśli trumnę. 
Grano marsz Beethovena. Tnż za trumną szli ksią­
żęta : Karol i Lucjan Bonaparte, dwaj Mnratowie, 

Montmorency, Gramont, Moscova i 
dalej Rouher, Cassagnac, Pietri, 

Haussman, jenerałowie Canrobert i Fleury. Później 
postępowali książęta Walji, Edynburg, Connanght,
Cambridge i następca tronn szwedzkiego 

Program polityczny czcigodnego posła, który I Ciało okazało się źle zakonserwowane, do roz- 
nam wcale jasno i dobitnie wypowiedział, da się poznania zwłok użytym był też i dentysta, Evans, 
skreślić w nader krótkich słowach, a mianowicie : ciało bowiem było w takim stanie, iz lekarbka wi- 
1 Dążność do rozszerzenia praw autonomicznych,' zja opiera się przeważnie na budowie dkładu zę-

, . _•--------  o r>-~ ! bów. Ciało złożono w dwie trumny, wiozło je na
lawecie angielskiej sześć koni. Właściwa ceremonia 
pogrzebn rozpoczęła się dziś o godzinie 12. w po­
łudnie w Chislehnrst. Zgromadziły się tłnray, woj­
sko wystąpiło licznie, przybyła też królowa Wikto- 
rja z księżniczką Beatryczą, które to panie wraz 
z cesarzową Engenją widziały pochód z oddzielne­
go namiotu. Tu za trumną szli książę Walji, wy

Wiadomości literackie naukowe i artystyczne.
—  Meteora nr. 18. wyszedł z druku i zawie­

ra ; Jan Matejko (wiersz). Korespondencje własne 
z Krakowa i ze Lwowa. — Ruch wyborczy przez 
Onufrego (wiersz). —  Galicja po wyborach (wiersz). 
Salon do golenia (z rycinąl. — Handele !... handele! 
(wiersz). —  Adnotacje kalendarzowe szlachcica ga­
licyjskiego. — Co mi moja postępowa mama mó­
wiła ? (wiersz). — Myśli wschodnie i zachodnie. 
Chedywowi (wiersz). Najnowsze z Krakowa. 
Iskry meteoryczne i procent niesłychany (wiersz). 
Tutti Frotti „Le sułtan s’ amnse.‘ -  R y c i n y :  
Jan Matejko przed obrazem hr. Alfreda Potockie­
go. Polacy gdy wychodzą z nrny wybsrczej. Z ży­
cia kąpielowego. Hieronim Bonaparte aspirant na 
Napoleona V.

a przez to samo i samorządu krajowego.  ̂ 2. Dąż­
ność do podniesienia dobrobytu w kraju, i zmniej­
szenia ciężaru podatków, które obecnie ponoszą 
przemysłowcy i właściciele posiadłości. 3. W yje­
dnanie n rządu subwencji na utrzymanie zakładów 
naukowo-przemysłowych w celu podniesienia dro­
bnego przemysłn w kraju; i 4. Stać pilnie na straży 
praw narodowych i praw konstytucyjnych, aby u-
szanowaną była wolność wyznań i wolność słow a,1 mienieni wyżej książęta, dalej książę Hieronim, u 
nie mniej też wolność osobista obywateli krajn. To brany w wielki znak legii honorowej w towarzy 
jest mniej więcej program polityczny naszego pęs|a. stwie synów, przedniejsi bonapartyści, kilkn robo- 

Dalej zaś szanowny poseł w przemowie gwo-jtników paryzkich, oficerowie angielscy. Dwóch ar- 
jej z radością konstatuje objaw dążności Rusinów i tylerzystów dźwigało olbrzymi wieniec nieśmiertel- 
izraelitów w chęci pojednania się z Polakami i po- j ników ofiarowany przez Wiktorję. Postawa Gassa- 
dania sobie bratniej dłoni, jak to właśnie poświad- gnaca wysuwającego się naprzód wzbudzała nie- 
czają tegoroczne wybory do Rady państwa, gdzie smak. Scena w kościółku znpełnie ciemnym — pło- 
Rusiui i izraelici szli przeważnie ręka w rękę z nęła bowiem tylko lampa przy grobie Napoleona — 
Polakami. Z tych tak pożądanych i uprawnionych nie pozbawioną była tajemniczego urokn. Zony bo 
objawów mówca wnosi, że niedaleką jest ta chw ila,' napartystów szlochały głośno.
w której całkiem usunięte zostaną usterki i niepo-| Na zakończenie dała się słyszeć kanonada dział
rozumienia, i jak Rnsiui tak też izraelici połączywszy i salwa karabinowa kolegów księcia. Porządek nie- 
się węzłem bratnim z Polakami, wspólnie pracować 
będą dla dobra kraju i Ojczyzny 1

Kwestję dotyczącą pojednania Polaków z Rn- 
sinami szczegółowo szanowny poseł rozbierał, i nie 
omieszkał zamarkować tu intrygi ludzi złej woli,

zakłócony. Pogoda szkaradna.
— W iersz  A. E . O dyńca. Echo warszaw 

skie podaje ładny wierszyk znakomitego i nlubio- 
nego naszego poety-weterana A. E. Odyńca, napi­
sany w albnmie uroczej panny L. M., która prze- | ------“ y ----- - a a n j  w  aiUUUUO -z-e. sn.vvj.cn

siąjących niezgodę i rozdwojenie, którzy obrali so-l ązaj^c karliaWał w Warszawie, prosiła go przed
bie za zadanie stawiać trndności w pojednaniu się 
Rusinów z Polakami jako narodu bratniego i sy­
nów jednej Ojczyzny t Nie omieszkał tn także 
szanowny mówca wspomnąć o pewnej brosznrze, w 
której autor plecie niestworzone brednie, aby w 
ten sposób rozniecić nowe zarzewie nieporoznmień 
i niezgody.

Pomimo tak już podeszłego wiekn zacny nasz 
poseł mówił bez przerwy przeszło dwie godziny, a 
z każdego jego słowa przebijało się takie ciepło, 
taka miłość uarodn i kraju, że każdy ze słuchaczy 
czuł się dumnym z tego, iż wybrał na repre­
zentanta tego czcigodnego męża, który tyle jnż 
położył zasług dla swego narodu i kraju!

Nadmienić nam tu także wypada i to, że jak 
nasi Rnsini tak też i izraelici po wypowiedzeniu 
przez p. Czerkawskiego programu politycznego, a 
raeaej wyznania wiary politycznej, nie mają słów 
na jego uwielbienie, i dziś zacząwszy od nędznych 
lepianek do najpyszniejszych kamienic, ze czcią i 
uszanowaniem powtarzane jest nazwisko posła Czer- 
kawskiego. Prostaczkowie zaś nasi przypisują to na­
tchnieniu Bożemu, że nie dali sie uwieść złowrogim 
podszeptom i pokusom i poszli za głosem prawych 
Polaków, wybierając na swego reprezentauta p. E.
Czerkawskiego.

Wspomnąć nam tu także wypada i o in­
terpolacjach naszego posła p. Czerkawskiego przez 
pp. Czechowicza i Michała Landana, a głównie ma­
my tu  na celu interpelację p. Landaua.

Wysoee cenimy p. Landaua jako prawego Po­
laka, i nłc przeciw temn nie mamy, że w przemo­
wie swojej napiętnował cara Moskwy jako kata i 
ciemięzcę ludzkości, a względnie narodu polskiego

Chęć
osta-

wyjazdem wyjazdem n» wieś o tę cenną pamiątkę: 
„Syta gwarn raatów, balów,
Jedziesz kwiatki siać w ogródku;
Ani myślisz, co tn żalów,
Co zostanie łez i smntkn,
Ile serc od westchnień zwiędnie,
Co czuć śmiały nieoględnie.
Ach! i jam w tern przed młodszymi 
Ostrożniejszym nie był wcale,
Tak jak dziad-promotor z nimi 
Śpiewam teraz g o r z k i e  ż a l e  
A chór cały wkoło nuci:
„Nie ma Luci!... szkoda Luci!“
Więc jak my tu na pamiątkę 
Piszem każdy 6woje zwrotki,
Znajdź tam i ty jaką grządkę 
Na bratki i na niezabndki;
A gdy zakwitną —  myśl o nas!
A gdy przekwitną —  wróć do nas 1“

— Nowe wagony. Inżynier Kraus z Mona­
chium, bnduje obecnie "dla próby wagony o dwóch 
kondygna jach. Dolna ma być niżej położona, jak u 
dotychczasowych wagonów. W obudwóch kondygna­
cjach takiego wagonn, ma się mieścić 150 osób. 
Schodki wagonn Ba u czterech rogów. Próby z temi 
wagonami nowej konstrukcji, odbędą się na linii 
Monachinm-Stamberg.

— Cmentarz przedhistoryczny. We wsi 
Parzenia, położonej przy trakcie prowadzącym z 
Płocka do Lipna, nad rzeką Skrwą, w parafii zwa­
nej podług przywilejn erekcji z rokn 1386 Syed- 
lecz, późuiej Janosza góra, inb Sikorz, odległej od

Gospodarstwo przem. i handel.
Widoki urodzajów w Kongresówce. We­

dle raportów ogłoszonych w Goń. urzęd , w gnber- 
nii kaliskiej zasiewy jarzynne uległy opóźnieniu. 
Rozpoczęte były wprawdzie w niektórych miejscach 
w kwietniu, ale z powodu słoty przerwane. Dopie­
ro w połowie maja pola obeschły i stało się może- 
bnem rozpoczęcie robót, które się ciągnęły aż do 
początku czerwca. Nasienia jarzyny nigdzie nie bra­
kło. Oziminy z wiosny wyglądały dobrze, a póź­
niejsze zimna uszkodziły je nieco W nizinach miej­
scami żyta wymokły. — W gnbernii lubelskiej wio­
sna rozpoczęła się późno, ciepłych dni było bardzo 
mało, nawet w maju padał śnieg i z tego powodn 
zasiewy jarzyny nawet do połowy ni6 były nkoń- 
czone; w powiecie krasnostawskim stosunkowo mniej 
zasiano jarzyn, niż w rokn przeszłym. Drzewa za­
częły kwitnąć zaledwie w końcn maja, a trawa po­
kazała się w początkach maja. Oziminy wszędzie 
wyglądały zadawalająco. — W guberni! witebskiej 
oziminy były mierne z powodn zimnych wiatrów 
trwających od kwietnia do połowy maja. Jarzyny 
wszędzie niezłe a trawy bardzo dobre. Pogoda od 
końca maja była piękna, ale brakowało deszczu.

Kraków 15. lipca. Dowóz zboża na wczoraj­
szy targ na Baranie był dość znaczny, wynoszący 
do 1500 korcy, po większej części pszenicy, 
kupna była ożywiona, ceny utrzymały się z 
tniego targa. Dowiezione zboże w niedługim czasie 
przez krakowskich kupców rozkupione zostało.

Płacono za pszenicę na 237 fnntów od 45 zip. 
do 53 złp., żyto na 227 fnntów od 28"— do 33 
złp., jęczmień na 202 fnntów od 21"— do 26’ 
złp., owies na 138 fnntów od 15 do 18 złp., pro­
so na 250 funtów od 24 do 28 złp., groch od 25 
do 32 złp., wyka od —  do — złp., hreczka od — 
do złp., koniczynę czerwoną od — do 
białą od — do — zł.

Ruch i obrót na dzisiejszym targu kleparskim 
były przybyciem kupców ze Szlązka i Morawy dość 
ożywione, z Prus przybył zaledwie jeden kupiec, 
lnbo ajenci zakupowali dość znaczne partje do Prus. 
Ceny pszenicy i żyta podniosły się- jęczmień i 
owies płacono po cenach z przeszłego targn. Rze­
pak był jnż w targu i porobiono okłady o później­
sze dostawy.

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogram,
od 8‘75 do 10'— złr, czerwoną od 9 '— do 10 25 
złr., białą od 9 — do 10-40 złr., żyto piękne za 
100 kilogr. po 6‘15 do 6’40 złr., żyto poślednie 
za 100 kilogr. od 5 90 do 6'15 złr., jęczmień pię
kny za 100 kilogr po 6' do 6 25 złr., na pa­
szę od 100 kllog. 5-60 do 6 — złr., owies za
100 kilogr. 5-80 do 6‘40 złr., groeh za 100 kilog. 
6'25 do 7 50 złr,, fasolę 8-— do 9 50 złr., jagły  
9' do 10’— złr., rzepak 9 — do 11 25 złr., 
koniczynę białą — •— 4° ‘— koniczynę
czerwoną — •— do — •— złr., proso 6 -75 do 
6*— zł., hreczkę — do — złr.,  knkurudzę 
od — • — do — •— zł., wykę od 5'75 do 6"— zł. 
siana od — do —1 — ■ złr., słomy od — do 
— •—  złr.

Wiedeń 15. lipca. Na dzisiejszy targ 
żywej nierogacizny galicyjskiej 1742,

W m inisterstw ie wyznań i oświaty były trzy  
kategorje urzędników, z których pierwsza o kul- 
turkampfie słyszeć nie chciała, —  druga nie by­
ła  an i za, ani przeciwko kalturkampfowl, trze­
cia wreszcie z całem wysileniem popierała w al­
kę z kościołem; pod wzglęaem liczebnym była 
ta  ostatn ia partja  najsłabszą, ale wpływ Sydo- 
wa tern w iększą oddawał w jej ręce władzę.

.P rzez  zmianę personalu w m inisterstw ie 
wyznań zadzwoniono, jak  wiadomo, na kultur- 
kam pf; jeżeli oznaki me łudzą, uderzono obe­
cnie po raz pierwszy na podzwonne tej walce. 
Było to późnem latem  r. 1871, gdy nagle ku 
największemu zadziwieniu tych nawet, którzy 
w tej spraw ie byli interesowani, Staatsanzńger 
ogłosił rozporządzenie królewskie, którem znie­
siono „W ydział katolicki* w m inisterstw ie wy­
znań, istniejący aż do owego czasu. D yrektor 
tege wydziału, dr. Kriitzig, znajdował się w ła­
śnie w podróży, było to bowiem w czasie wa- 
aacji, — i dopiero w drodze dowiedział s,ę z 
dzienników o fakcie, ze pozbawionym został 
miejsca. Razem z nim otrzymał także dymisję 
tajny radca Ulrich ! tylko trzeci urzędnik w ko­
legium byłego katolickiego W ydziału, tajny rad ­
ca naczelnej rejencji Linhoff pozostał w m ini­
sterstw ie. Pan Falk  podobno zawsze obchodził 
się z nim z największym taktem  i nie dawał 
mu nigdy zleceń, któreby go wprawić mogły w 
konflikt z własnem katolickiem sumieniem. W 
m inisterstw ie wyznań znajduje się obecnie je ­
szcze kilku katolickich radców Czy za przykła­
dem pana Sydowa pójdą inni radcy m inister­
stw a wyznań, jak  panowie Bonitz, Schneider, 
Wehrenpfennig, — nie jes t jeszcze rzeczą pewną.*

Tow. kred. galic. K pret w. a. . 90 20 91 90
» n » 1 n n • 83 H 84 85
» »i » 5 „ okres. . 90 20 91 20

Banka hipot. galic. 6 pet. . . 
Galic. Zakk. Lred. włość. 6 pret.

94 93 9n 90
96 — 98 —

III. L isty dłużne za 100 złr 
Ogólnego roln. kredyt. Zakłada

dla Galicji f Bukowiny 6 pret. 91 - 98 —
IV. Obligi za 100 złr.

Indemnizacyjne galicyjskie . . . 89 tO 90 60
Obligacje zomonaine Zakł. kr.wł. 6 7 , 93 — 94 -
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 p i. 94 — 96 —
Losy miastr Krakowa . . . 17 — 18 50

„ „ Stanisławowa . , . 24 — 26 -
V. Monety.

Dukat h o len d ersk i....................... 5 37 b 4 f
„ cesarski . . . . . . 5 41 6 51

N ap o leon d or................................. 9 18 9 86
Półimperjai rosyjski...................... 9 45 9 SC
Rnbel rosyjski srebrny . . . . 1 55 1 67

„ „ papierowy . . . 1 16 1 17
100 marek niemieckich . . . . 56 50 67 90
Srebro . . . . . . . . . 99 50 100 60
Kupony w s r e b r z e ...................... 99 25 100 26

KUKS GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ. 
W iedeń 16. lipca 1879. 

godzina 2. minut 15- popołudnie.

może“ y i e£° wystąpienia prze-' Płocka dwie mile, na poln, po świeżo wyciętym i 
tania « • P e£°, dając przytem p y -. wykarczowanym borze, mającem kształt owalnej

p. ezerkawBkiemu czy na to ma być solidar­
nej, Koła, aby nłaiwić Moskwie, temn odwiecznemu 
naszemu wrogowi nowe zabory? Czy na to może 
aby ułatwić dalsze okupacje na Wschodzie? Zda­
niem p. Landana, żaden z posłów nie powinien być 
krępowany iadnem Kołem, lecz powinien iść za 
własnem awojem zdaniem i przekonaniem. Dalej 
zaś. p. Landau rzucił się z oburzeniem na tak 
zwaną arystokratę polską, zwąc ją feudałaml I 
klery kałami, a z tego wszystkiego sens moralny 

j  pływa taki, że klasa ta zwana arystokracją, we­
dług zdania p. Landaua, jest plagą siódmego piekła 
dla kraju i narodu.

Pomimo, że p. Landau jest jeszcze za zbyt 
młody i bez doświadczenia na arenie życia parla­
mentarnego i politycznego, bo liczy zaledwie dwa­
dzieścia i parę wiosen życia swego, jednak sędzi­
wy wiekiem i stanowiskiem nasz poseł, uznał za 
właściwe, że tak powiemy z ojcowską pobłażliwo­
ścią dać młodemn człowiekowi wyczerpnjącą odpo­
wiedź, a głównie w odpowiedzi swojej położył 
szanowny poseł nacisk w sprawie dotyczącej soli­
darności Koła polskiego. Słowa pana Czerkawskie- 
go byty mniej więcej tej treśc i: „Solidarność i kar­
ność w Kole polakiem jest warunkiem pierwszym i 
niezbędnym. Tam gdzie rozstrzygają się losy narodu 
i kraju, poseł niema prawa działać na własną rę­
kę, lecz winien poadać się uchwale Koła. Rozdwo­
jenie i brak karności przyczyniły się do upadku oj­
czyzny naszej. Przyczynić się one i dziś mogą nie 
Jo polepszenia, lecz do pogorszenia politycznych 
■tosunków kraju naszego, jeżelibyśmy nlesolidarnie, 
lecz każdy na własną rękę i według własnego wi- 
dzimisię działał“.

— W Wiedniu skazał sąd znowu dwóch po­
kutnych dzlennikarzów za wymuB (Erpressung). 
Pierwszy Jakób Fnrst, wydawca tygodnika „Pnbli- 
cistische Blatter* został skazany na 8 miesięcy wię­
żenia, drngi były administrator tegoż pisma, obe- 
c? 6 wydawca czasopisma „Die Zeit* na 6 mie- 
żęcy, obaj zaś na wydalenie z kraju. Oskarżycie- 

byli trzej kupcy wiedeńscy żydzi, od którychlami
Pomlenieni panowie wyłndzili pieniądze grożąc im, 
Se Inaczej  i . j __U«V.miarkami.

Przed 
mieckl
chowy, z

. wymienią ich pomiędzy lichwiarzami 
L i p s k ,  15. lipca. (Kongres szachowy.) 
dwoma laty obchodził słynny szachista me- 
Anderssen pięćdziesięcioletni jubileusz sza- 

Mkn w Ti p° wodu tego odbył się w sierpniu 1877 
którvm pstkn kiazd szachistów niemieckich, na 
«w i7r«kP0 ^ ° Włono założyć „ogólny niemiecki 
bundl w T h0Wy“ (^dgemeiner deutscher Szaeh- 
r h ^ Cym ^ ^ n i n  od dnia 1 3 - 2 0  lipca 
w»r7 » . . / | Wa m  w Lipsku pierwszy zjazd tego sto- 

f  Tn a'. ^ zn a czo n o  nagrody następne: 
c m  mistrzów. Stawka 10 marek. I. na- 

groda 600 marek, II. nagroda 300 mar., ID. 150 
ma., iv . ioo  mar.

wysepki, otoczonem smngiem błotnistym, z jedynym 
wązkim natnralnym wjazdem od granicy wsi Żer 
niki, odkryto cmentarz przedhistoryczny, obejmują­
cy rozległości 21 morgów nowopolskich. Ksiądz ka­
nonik Smoleński, w obszernym artykule nader eie- 
kawym dla archeologów, a wydrukowanym w Kor, 
Płockim, podaje szczegóły o tem wykopalisku, gdzie 
przy rndowaniu znaleziono wiele popielnic, ale z 
tych jedne szpadlami, a drugie nieumiejętnością i 
niewczesną ciekawością robotnicy zniszczyli, a inne, 
jedną nawet z kólczykiem bronzowym, powodowani 
ncznclami religijnemi, napowrót zakopali w ziemię 

— Towarzystwo geograficzne w Paryżu 
gotuje się na uroczyste przyjęcie majora portugal­
skiego Serpa Pinto. Jak wiadomo, zbadał ten od­
ważny podróżnik wnętrze Afryki, gdzie odkrył źró­
dło rzeki Kubango, i studjował wyżynę Kangala. 
Jednym z najciekawszych rezultatów jego badań 
jest odkrycie wśród stepu Kalahari wielkiego je­
ziora zwanego Makarikari. Jezioro to przedstawia 
szczególne zjawisko, bo raz jest pełne wody a 
wkrótce znown zupełnie wyschłe. Dno jego wtedy 
pokryte skrystalizowanemi wytworami solnemi. Przy 
czyną tego podwójnego zjawiska jest rzeka Botlettć, 
łącząca jeziora Makarakiri i Noanni, która płynie po 
równinie tak poziomej, że prąd jej wód zmienia 
kiernnek od wschodu ku zachodowi Inb przeciwnie 
w miarę czy deszcze tropikowe w dorzeczu jedne­
go lab drugiego jeziora obfit.ze były. Dalej wa­
żny fakt dla umiejętności etnograficznej odkrył p. 
Serca Pinto poznawszy białą rasę tak zwanych 
Kaseków, zamieszkałych nad brzegami rzek Konchi 
i »  . a Pi Afrykanie maja bielszy cerę od rasy
L S iz ” 3 ' ' 1 * 2 .
k E j ^ E J ;  » «  z»< .k o * .. on»azo»e, jak o Chli- 
czyków. Są bardzo silni i prowadzą 
jące przenosząc się malemi grupami 
dzin, żeby tem łatwiej życie swoje za pomocą 
wów zabezpieczyć, z miejsca na miejsce.

życie koczu- 
po 4 do 5 ro- 

ło-

Z Izby sądowej
Lwów 17. lipca. (Towar0 kredytowe m ę sk ie  ) 

Po replice dr. Gottlieba na wywody prokurato- 
rji przemawiali dziś krótko w ostatecznej obro­
nie swojej pp. Sadowski i Pm i. Ten ostatni 
wniósł, aby wywód treści rozprawy, mający byc 
wygłoszonym przez przewodniczącego, został 
wciągnięty do protokołu. O godz. 1/ł 10. zrana 
rozpoczął p. Budzynowski resume, i nawiązując 
rzecz do pojedynczych pytań do godz. 1. z po­
łudnia ułatw ił się z pytaniami dotyczącymi dr. 
Czemeryńskiego, tudzież układu dziennikarskie­
go z konsortami i Spitzerem. Resztę odroczył do 
jutra na godz. 8. zrana.

ciężkich

do 
śre-

bagonów
wieziono
dnio-ciężkich węgierskich 1267,
1184; razem 4193.

Płacono galicyjskie 29 zł. do 38 złr., średnio 
ciężkie węgierskie 30 zł. do 31 zł., ciężkie bagony 

zł. do 33 zł. za 100 kilo żywej wagi.
Wilhcln Am irow ia. 

Cafś Stierbóck.
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Tsieirw Gaz. Nar. i ustal wiadomości
We Francji konflikt między Izbą a sena­

tem zaostrza się coraz bardziej. Izba jak  już 
wiemy z wczorajszej depeszy odrzuciła uchwa­
lony przez senat a rt. V. rękojm i, a potwierdzi­
ła poprzednią swą uchwałę, na mocy której tak 
prezes Izby jak  i prezes senatu mają prawo 
bezpośrednio (bez znoszenia się z m inistrem  
wojny) powoływać wojska do pomocy w razie 
gdy spostrzegą, że przeciw niezawisłości p arla­
mentu wym ierzany jes t a tak  bądź ze strony lu- 
dn bądź ze strony rządu Senat zaś, jak  już pi­
saliśmy, uchwalił, że prezesowie m ają udawać 
się o pomoc do m inistra w ojny, a  ten  dopiero 
obowiązany będzie wydać odpowiednie wojsku 
rozkazy.

Decyzja Izby je s t więc już nieodwołalna, 
to znaczy, że już ona sama nie może odstąpić 
od swego z d a n ia ; klam ka już dla niej zapadła 
i dopiero kongres, (czyli Izba i senat połączone 
razem) rozstrzygać będzie w tą J mierze. Owoz 
zwoływanie kongresu je s t środkiem nader nie­
bezpiecznym, daje bowiem w ręce większości 
Izby broń do stopniowego degradowania zna­
czenia senatu. Tymczasem zdaje się że wkrótce 
wywiąże się znowu inna sprawa, która także 
domagać się będzie zwołania kongresu. Izba jak  
wiadomo przyjęła już ustawę Ferryego o nau­
czaniu, senat zaś je s t jej p rzeciw nj. Spodzie­
wać się więc można że w senacie projekt F er­
ryego upadnie, a w takim  razie konflikt między 
obu Izbami zaostrzy się bardziej.

Wiedeń d. 16. lipca. Komunikat „Poi. 
Corresp.* oświadcza, że doniesienia pism op- 
pozycyjnych co do wyniku rokowań wzglę­
dem austrjacko - serbskiej konwencji kolejo­
wej, są po części zmyśleniem, po części zaś 
tendencyjnem przekręcaniem faktów, i doda­
je : Rokowania z Alimpiozem doprowadziły 
do zupełnie zadowalającego porozumienia 
względem wszystkich punktów, o które cho­
dzi, i jest conajmmej bardzo prawdopodo- 

ibnem, że rząd serbski zawarty formalnie u- 
cład we wszystkich istotnych punktach za­
akceptuje.

Bukareszt d. 16. lipca. Komisja obu 
.zb parlamentu dopiero za dwa lub trzy dni 
przedłoży swoje sprawozdanie. Komisje od­
rzuciła wniosek rządowy, aby zapisać w 
sonstytucji zasadę, że wyznanie nadal nie 
worzy przeszkody do otrzymania obywatel­

skich praw politycznych. Tożsamo odrzuciła 
loparty przez rząd wniosek Rosettego, dzie 
ący żydów na kategorje. Komisja obstaje 
przy zniesieniu artykułów 8. i 9. Konstytu­
cji, według których cndzoziemcy chrześcia- 
nie, urodzeni w Rumunii, mogą z ukończo 
nym 21. rokiem wieku zdeklarować się jako 
obywatele Rumunii, i tym sposobem osiągnąć I 
obywatelskie prawa polityczne. Komisja przy­
staje tylko na to, aby do przyzwolenia na 
indywidualną prośbę o nadanie indygenatu 
(obywatelstwa) rumuńskiego , wystarczała 
większość prosta, zamiast, większości dwóch 
trzecich. Dzisiaj naradza się komisja nad pa­
ragrafem , dotyczącym nabywania, posiadło­
ści rustykalnych.

Bukareszt d. 16. lipca. GaDinet p o d a ł 
się do d y m isji; Izba posłów zbierze się na­
ty ch m iast n a  tajne posiedzenie, aby zasta­
nowić się n ad  sy tuacją .

Bukareszt d. 16. lipca. Prezydent Iz­
by posłów Rosetti zrezygnował ze swej po- 
Bady, jako powód podając, że już nie po­
siada większości. Izba potem wybrała napo­
wrót Rosettego 74 głosam i; 45 posłów u- 
chyliło się od głosowania.

W e r sa l d. 16. lipca. Izba posłów u- 
chwaliła budżet ministerstwa wojny.

Berlin d. 16. lipca. Ubiegły z końcem 
marca rok budżetowy Rzeszy niemieckiej 
1878-9 wykazuje w ordynarjum oszczędność 
w ogólnej kwocie 6,995.471 marek; a po­
nieważ dochody w ordynarjum przyniosły 
o 13,252.292 marek mniej, niż prelimino­
wano, przeto niedobór w ordynarjum wynosi 
6,257.821 marek.

Londyn d. 17. lipca. Na wczorajszej 
uczcie konserwatystów w pałacu Kryształo­
wym miał mowę Cranbrook, w której mię­
dzy innemi oświadczył, iż na pewne wierzy, 
że Moskwa zabrała się do wypełnienia 
wszystkich zobowiązań, jakie traktatem ber­
lińskim na siebie przyjęła. Następnie Cran- 
brook bronił sułtana od zarzutu, jakoby nie 
chciał żadnych reform wprowadzić, i  wska­
zując na kłopotliwe położenie sułtana, żąda 
cierpliwości, wynurza nadzieję śwoją w  po­
myślną przyszłość Turcji azjatyckiej, i po­
wiada, że przyjaźń Anglii i Turcji jest rę­
kojmią przeciw największym zawikłaniom.

Bukareszt d. 17. lipca. Komisja sekcji 
Izby posłów uchwaliła zatrzymać zasadę, że 
tylko Rumuni i naturalizowani cudzoziemcy 
mogą nabywać własność nieruchomą. Poda­
nie się Bratiana do dymisji spowodowane 
zostało nieugiętością komisji.

Losy kredytowe 168.— . 
Aącje fran.-aust. — .— . 
Unionsb&nk 87.80. 
Nordbahu 219.— . 
Kolej AlfBld. 138.05. 
Kolej Lw.-czer. 135.50. 
Rudolfsbahn — .—. 
Węg. obi. p. w zł 74.35. 
Losy z r. 1864 158.25.
Yarkehrsbank — .— ,
Renta węg 
Bankrerein 
Losy węgier. 
Węg. Ostbahn

P°/0 93.22.
121.— .
103.—.

Węgier, kred. 255.75 
Anglo-ausir. 124.30 
Kolej Kar. Lad. 236.50 
Kolej Połud. 85.50 
Kolej Elżbiety 184.— 
Węg. Nordestb. 127.50 
Wied. Comanal.112.—  
Galie indemniz. 89.50 
Kolej siedmiog. 103.50 
Losj toreczie 21.—  

Koląj Państw. — .—  
Rosy. rubel pap. l . l 6 .‘/» 
Marki niemieckie — .—  

— .— Węg. galic. kelej — .—
Usposobienie: ciche.

Wiedeń d. 17. lipca. 
godzinr 10 minut ( 6 przed południem.

Akcje kredytowe 272.10 Anglo-Austrjackie 126 40  
Kolei Kai. Lad. 237.25 Kolej Połidikw a — 
Unionibank . 83 30 Napoleendor . 9.20
Rosji, banknoty 1.16*/* Usposobienie: bardse siiee.

B erlin  d. 16. lipca. 
godzina 4 adnnt 40 popołudnia 

Rosyj. banka. 205.40 Akęje kredyt. . 478 —
Lombardy 15150 Galicyjskie , . 103.5C
Keloi Romofir, 83 30 AOstrjackli eankn. 176.05 

Usposobienie:
M a s a  g a l i c  T o  w . k r e d y t o w e g o .

Kupuje. Sprzedaje.
5 */, Listy zastawne oprócz kipo-

nów 100 złr. po . . 90 50 91 —
4"/, Listy zastawne oprócz kop*-

nów 100 złr. po . . 83 25 84 —
Lwów d. 17. lipca 1878.

Mówiliśmy już wczoraj, że mnożą się ozna­
ki, iż B ism ark na serjo myśli zamknąć epokę 
kulturkampftt. Dzisiaj donoszą z B erlina, że za 
P- j  m Pójdą do dymisji wszyscy ci z u- 
rzędmków m inisterjum  wyznań, którzy w kul- 
turkampfle czynny brali udział.

Oto np. jak i pod tytułem  „Sauberung des 
preussischen C altusm inisterium s" znajdujemy w 
Badischer Beobachter a r ty k u ł :

„Już przed kilku dniami donosiła Netu 
Preu88i8che Ztg., że z powodu dymisji, udzielo­
nej m inistrow i wyznań, nastąpi stanowcza zmia­
na i w pozostałym personalu tego m inisterstwa. 
Pierwszym wypadkiem, tyczącym się tej kwestji, 
jes t ustąpienie podsekretarza stanu Sydowa. Pan 
dr. Falk był z pewnością nieposzlakowanym ry ­
cerzem kulturkam pfu, ale p. Sydow przewyższał 
pod tym względem naw et swego szefa. Pokazy­
wał^ się to mianowicie przy rozstrzygania roz­
licznych specjalnych wypadków. Dobrze poinfor­
mowane osoby mniemają, że dr Falk w wielu 
razach byłby łagodniej sobie postąpił, aniżeli se­
k re ta rz  stauu. W tym kierunku wyw ierał też 
podobno p. Sydow wielki wpływ na m inistra.

N A D E S Ł A N E .

Dr. Edw ard Sawicki
(prymarjusz szpitala powszechnego), wrócił do Lwo­
wa z zagranicy i ordynuje jak zwykle, od 3 do 5 
po południu, 1. 25 w rynk i na 2. piętrze.

W teatrze hr. Skarbka.
Dziś, we czwartek dnia 17. lipca 

po cenaeh zniżonych
Sztuka przypodobania się
Eomedja w 3 aktach z francuzkiego 

Bayard i Dumanoir.
Początek o godzinie 8mej wieczór.

1879

przez pp.

Z d a n i a  tein a r z y .
Z powoda niedokrwistości, tej tak powszechnej 

choroby po wielkich miastach, dr. Dapajtrsn tak 
się wyraża: „Zrobiłem spostrzeżenie, że żelazo sku­
tkuje we wszystkich wypadkach niedokrwistości i 
biedaczki." Drowie Trousseau, Nelson 1 wiele In­
nych są tegoż zdania.

Ale jeżeli środki żelaziste są tak «Vnt—ynt w 
wypadkach chorób biedaczki,' niedokrwistości, znbe 
żenią krwi, osłabienia ogólnego, nierozwioięda, ze- 
wczesnego wycieńczenia, spóźnionych lab nadmia­
rowych npławów miesięcznych etc. — to wybór lok 
bynajmniej nie jest rzeczą obojętną. Istotnie są pre 
paracje żelaziste nierozpuszczalne w żołądku, które 
obciążając go, sprawiają kurcze, zwątlenie, niestta 
wności, wiatrj siarkowej woni etc ; są znowu in"r i 
sprowadzające przez swe aole drażniąca zapalenie 
błony ślazowej żołądka, lub kiszek, "zatwardzenia 
uporczywe, lub co gorsza, rozwolnienia, przy czem 
czernią zęby, posiadają nieprzyjemny smak Inb woń 
etc. obok tysiąca inp.ych niedogodności, które każdy 
mógł zauważyć przy użyciu środków żelaziatych w 
ogólności.

W żelażle Bravais żadnej z tych niedogodno­
ści obawiać się nie trzeba.

Wszyscy lekarze franenzcy i zagraniczni, któ­
rzy za przykładem swych kolegów badali zelaco 
Bravais (płyn żelazny w kroplach spotęgowanych), 
nie wahają się przypisywać je chorym. Dzięki kh  
światłemu współdziałaniu żelazo Bravais nznan— 
nareszcie źostało za najlepszy w praktyce preparat 
żelazisty.

W celu uniknienia licznych fałszerstw i poa- 
rabiań, mnożących się z dniem kaidyru, puoLnawśP 
raczy żądać „skoacentrowanyoh kropił M n t  ń » r  
vais“ znajdujących się we wszystkich aptekaeh fran­
cuskich i za g ran iczn ych , oraz w składzie głównym 
w Paryżu, 13, me Lafsjrette. We Lwowie, w ap­
tekach pp. Mikolaaeha I Krzyżanowskiego.

-  -  U  1 ,M I " g g g g
Docent i zast. prof uniwersytetu

Dr. Longin Feige!
mieszka przy ulicy Karola Ludwika nr. 5. (dom 

Wgo Stromengera) I. piętro, 
ordynuje od 2—4  z południa 

(specjalnie w chorobach usznych).

W piątek dnia 18. lipca 1879 
po cenach zniżonych

K U G L A R

lam

EA.
Lwów, z Izby handlowej 17. lipca. 

I. Akcje za sztukę 
(bez kup o nu bieżącego).

Kolej galic. Karola Ludwika
„ Lwowsko-Czern.-Jaska

Bankn hip. galic. po 200 zł i 
„ kred. galic. po 200 złr. '.

11= Listy zast. za 100 tłr  
(bez ktpoas bieżącego,).

238 — 
134 fO 
255 — 
120 —

238
137
258

S 3 r " * 4 a ! s s r  ' J y r s ś

panu Ignacemu Russmannowi
(firma handlowa Gedalie Rnsimann nasteperj we Lwowie 
1 upratzamj, aby we wsiyatkich sprawach nbszsiecMń 

w Galicji 1 Bukowinie odtąd tylko do pana 
s-gn acego  B u s s m a n u a  zwracano.

Wiodeń w lipcu 1879.
D y r e k c j a  „ F a t r l a “

wzajemnych ubezpieczeń na iycie we Wiedniu.
P. T.

Odnośnie do powyższego obwieszczenia pozwą- 
sobie Bank .P a t r i a * ,  którego dobra sława i

rzetelność jej w wypełniania zobowiązań wszędzie 
jak najlepiej jest znana, polecić P. T. publiczności, 
z zwłaszcza ojcom rodzin.

Prospekty znajdują się u mnie i u wszystkich 
panów ajentów lokalnych na prowincji i są de 
przejrzenia, a ja z mej strony jestem gotów do 
ndzielenis wszelkich objaśnień w sprawach doty­
czących pojedynczych kombinacyj asekuracyjnych.

Ignacy Russmann,
£0 (ftrma handlowa Geaalie Rassssanna na­

stępcy), joneralny ąient „PatlJP 
wzajemnych ubezpieczeń na życie, 

Lwowie, nlict Brygfrk* 1. 9. 
(Biegłych ajentów i inspektorów angażuję pod 

najkoraystniejssemi warunkami)



Wiedeń 15. lipca. 
Powszechny dług pań­

stwa (za 100 złr.)
Renty austr. w banku 5 prc.

„ „ w srebrze 5 „
jbi g  1864 po 250 złr.w. a. 4 pr. 
S -R  1860 „ 500 „ ,  5 ,

1860 „ 100 „ „ • . • 
£  o  1864 „ 100 „ £ . .  .
L isty  auat dom po 120 zł. 6 „ 
R en ta  złota 4. p rc t...................

Obligacje indemnizac. 
(100 zł.)

Galicyjskie . . . . . . .
B u k o w iń s k ie ...........................

Inne publiczne pożyczki.
W ęgierska ren ta  złota 6 pr. po

100  złr. w. a ...........................
W ęgierskie po i. kol po 120 zł.

5 p r o c e n to w e ......................
W ęgierska po i po 100 złr. 
T urecka pożyczka kol. po 4 fr.

Akęje bankowe.
Anglo-austr. po 200 zł. 120 
Bodenered. Act. Ges; 200 złr. 
Z akład  kredytow y dla bandlu

i p rzem ysłu ...........................
Zakład kred. węgier. 200 złr. 
Towarz. eskont. niiszo-aastr.

po 600 z łr...............................
Galicyjski bank hlp po 900 zł.

■Ir.
| żąda. 
w. a .

6H 0 
68  40 

116 60 
19628 
lS9 9b 
168 bC 
43 
7860

89 78 
C6 » 1

98 80

l ! 0  76 
1 0 8 2 8

124 60

<70 40 
66  76

- 9 4 -

67 2*'
68  56 

1 1 7 -  
126 76 
119 U) 
169 - 
148 76
78 76

90

8306

11 2r
108 75

124 9

270 T» 
2 6 7 -

7 9 3 -

Galie os sk dlahstad ip n e m
po 200 z łr..............................

G alicyjski zakład kred. ziem.
po 200 z łr..............................

Banku austro-węg. po 600 złr. 
Unionbank po i00 złr. . . 
Y erkehsbank pow. po 140 złr. 
W iedeński Bankverein po 100 

i t r .  w. a ...................................

Akcje kolei.
A lbrechta po 200 złr. . . . 
AlfBldzkiej po 200 złr. srber. 
Elżbiety „ „ m. k.
Ferdynanda północnej po 1000

i t r  m, k .................................
Francisz. Józ. po 200 zł. w. a. 
Kolei gal. K arola Lud. po 200

zł. m. k ...................................
Lwow. Czer. Jasaka po 200 zł. 
Korawsko-Szlązka (centraln.)

po 200  z łr..............................
AuBti. pół. zach. po 200 zł. nr 

„ „ lit. B. po 200 „
Rudolfa po 200 itr .  srebr. . 
8 iedmiogrod po 200  zł. wa. sr 
8 taatseisenbahn Geselleohaft

200  zł. w. a ...........................
Sfldbahn po 200  zł. srebr. . 
Tramway wied. po 170 zł. . 
W ęgiersko-galicyjski (Lupk )

po 200  z łr...............................
W ęgier, półnoen. wsobob po 

200  złr. srebr. . . . .  
W ęg. wseh. (Ostb.) po 900 i ł .

płacą żąda. płaoą żąda.
sir w. a. str. w., ».

W ęgier, zachodn. (W esth.) po
200  sir. w». . . . . . 124 26 l r 5 -

------ L isty  zastaw ne
827 -  

87 80
820 

88  2 (za 1 0 0  zł.)
116 7 116 2 Bodencred. allg. Bster. 5 p r  zł. 115 - 115 60

„ sptac. w 33 la t 6 pr.wa. 0 0 - 1 0 ! 6 0
m — 132 21 GaL To w. kred. ziem. 4 p r. wa. 8 2 - ------

j  » » n 6 w. a. 90 27: 90 75
Galio bank hipot. 6  prot. w. a. 95 20 95 60

„ Zakł. kr. włośo. 6 pi. „ 98 - 88  eo
B ank austr.-węg. m. k. 5 pr. ------ . . .  ,

— -- •  » w. a. 6  „ iOi 60 1017(1
118 50 
i8 t  —

189 . .  
18łg Obligacje pierwszeństwa

kol. (za 1 0 0  zł.)
119J - KOO A lbrechta po 800 st. S prct.
145 6 J :46 — srebr. w. a ............................. 77 60 78 -

Alfflldzkie po 200 zt. 5 prot.
236 V’ 236 "5 srebr. w. a , ........................... 81 30 82 20

36 7fi 18s Czeska z 800 złr. 6  pr. sr. w. a. . .  — -----
Elżbiety po 6  pr. sr. w. a. 96 -- 96 40

- „ em. 1862 5 prot. , 95 75 96 27
12821 128 1' „ em. 1870 6 „ . . . 92 7fi SP - -
67 60 6 /  7t „ em. 1872 6  „ .  „ . V5 75 96 2r

183 75 .84 27 Ferdynanda pół. 5 prc. m k. 04 60 1 0 6 -
li'4 25 104 7 „ „ 6  „ w. a. 08 2 ó 98 77

r .  5 „ srebr. 104 60 1 0 ':
279 76 <80 26 Gal. K. L. 300 zł. 6 pr. sr. w. a. i(3  - 1(8 2 -
to — 6  * „ II. em. 6 pro. . . • 02 - 1 40

•07 21 18' 71 „ H I. em. 1871 300 100 9 ) 101 3 '
„ IY. em. a 300 zt. 6 p — —•

luS 7ś .04 2Ł Lwow.-Czer. Jass. I. em. 1865
300 zt. 5 nr. srebr, w. a . 3 83 27

127 60 128 51 Lw^-Ozer. Jass. £1. em. 180?
------ — — 800 str. 6  pr. srebr. w. a  . 85 71 86  2 R

Lw.-Czer. Jas . D I em. 1868 
300 złr. 6 pr. srb. w. a. . 

Lw.-Czer. Jass. IY. em. 1872 
800 złr. 6  pr. grab. w. a. . . 

Rudolfa po 300 złr. w. a. 6  prc.
srebr. w. a ..............................

Rudolf em. 1889 po S00 złr. 6
pr. sr. w. a . ...........................

Rudolfa em. 1872 po 800 *1.
6  proc. srb.. w. a. . . . 

Siedmiogrodzkiej na 200  złr. 
6  prot.......................................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kredytowy dla handlu
i p rzem ysłu ...........................

K lary po 40 złr. m. k. . . 
K ogleri :h po 10 złr. m. k. . 
Krakkowaka po 20 zł. . •
Palffy po 40 3ł. m. k. . .
Rudolfa po 10 z łi . m. k . . . 
Ks. Salm po 40 zł. m. k . . 
8 Ł Genois po 40 złr. m. k. . 
Stanisławowska (patyczka) po

20  zł. w a .............................
W aldsteiu po 20 zł m. k. . 
W indischgrStz po 20 złr. m k.

Dewizy 3miesięczne.
Berlin 100 mark. . • . . 
F rankfurt 100 mark . . .
Hamburg 100 m ark . , .
Londyn 100 funt. szterl. . . 
Paryż 100 franków

U TIWJPLWMSCKK

płacą
złr.

żąda
w »-.

79
i

8*7'> 

83 75 

83 :r> 

72 76

*0  26 
87 60 
16 -
17 -  
66  -  

13 -

37 25

2 5 -

82 60

86  8rt 
56 3/1 
' 6  80

79 60

76 6

84

7 8 -

168 71
38 2ć 
’6 «< 
13 — 
86  2 * 
19 —

f 8

2576

83 60

fi6 4* 
66 4* 
6 0 4 «

f i p o r e  -  
4176 46 80

P o o ią g i k o le jo w e

Odchodzą ze Lwowa:
Podług zegaru lwowskiego.

DO KRAKOW A: o godzinie 10 min. 50 przód północy
pociąy 
pooiąr

63 raco 
porodzie

mm.
pooiąg pospieszny; o gc dz. 4 m 
osobowy, o godz. 6 minut 9 po 
mieszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dw orca: o godz 6 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 m inut 8*1 
po połud. pociąg mieszany: o gedz. 10 min 31 wie 
czór, pociąg m ięsrauy.

DO PODWOŁOCZYSK: z Podzamcza: o godz. 10 m. 59 
wioozór pociąg mieszany; o godz. 12 m. 62 w poŁ-d 
nie pociąg mięszany.

DO CZERNIOW IKC: o godz 6  min. 80 raoo, pociąg po 
spieszny, o godz. 12 min. 10 ra n o , pociąg mięsza 
ny, o godz. 11 min. 10 w uo. y , pociąg mieszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz 6 min. 57 raac

Przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOW A: o godz. E. min. 40 rano pociąg pospieszny 

o godz 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, o godz 
11. m. 20  przed południem, pociąg miesza y.

Z PODW OŁOCZYSK: na dworzec w Podzamczu: o god. 
dżinie 3 min. 13 rano, pociąg mięszany, o godz 3 m 
39  po południu, pociąg mięszany

Z PODW OŁOCZYSK: na  dworzec lwowski główny, o go­
dzinie 10 m. 30 wieczór, pociąg nospieszny, o godz. 
8 min. 60 rano, pociąg mięszany, o godz. 4. m. 12 po 
południu, pociąg mieszany.

Z CZERNIOWTEC: o godzinie 10 min. wieczór, pociąg 
pospieszny; o godż. 4. min. 5 rano, pociąg mięsza­
ny; o godz. 3 m. 52 po południu, pociąg mięszany. 

Z 8TAN18ŁAWOWA: na  Stryj ; o godz. 8 min. 44 wie­
wie czór.

J .

P rz y je c h a l i  d n ia  16 . Upca 1879.

Hetel W arszaw ski. A .  li om a n  ki z Ł u k i .  
B ry k cz y ń sk i  z L u b l i n a .

Hotel Angielski. J .  Kunaszowskl z Perekos. 
H. Moraczew-fei z K rólestwa. L, W innicki z S iem ia- 
kowiec. St. Burzyński z Drezna. J .  Gall z Krakowa.

Hotel Zorza. R. B .cheński z Tarnówki. J .  
Frommel z Paw lcszoA a. J .  Pienizykowski z Wybra.- 
nówk., J .  Ursiau z M ultan.

U  tel Europejski.  Dr E. 
pola S*. A!.drz*-jo«Bki 7. Pragi,

Jasińsk i 1  T&roo -

Podziękowanie. W  l a s a c h  k a p i t a l n y c h
o milę od Lwowa odległych, są  do 
s p r z e d a n i aW szystkim , którzy na dniu 11 . lipca 

b. r. po zawaleniu się sufitu na miejsce! 
nieszczęścia pospieszyli i do wydobycia z 
gruzów i  my mojej a względnie n«iuko- 
chsńizej naszej m atki przyczynili zię i w 
chwili g n ż re g o  niebezpieczeństwa ocalili 
to  'd la  naz tak drogie życie a szozególnm
W nym np. lekarzom dr R-drtorz kowi, dr. . , . . .
Małaczyłukiemu, dr. stupnickiemu 1 dr.^ łatwym  wywozem, a mianowicie 
Zroguwskiemu, którzy na wieśe o ten  73 Sągów sosnowych
gtraaztiwem nieszczęściu w mgnieniu okal " 1 2 G sa g ó w  b r?  o z o w y  h  
w cela niedeniz ratnnku przybyli i n ie . - 3 ,  g^ 6w  d eb()WV/ h
szczęśliwej a irrnsćw w adóW ei nnlrele- _ . J 0 1  b6 B0W OęOOWycn

lonaj ofii

czterometrowe

1 gruzów wydobytej, pokale­
czonej o&erze p b rw sią  najpotrzebniejszą 
pomoc lekarską udzielili, jak ześ panu na 
czelnlkowl stra ty  ogniowej Wmu Prauno 
wi, aierzantowi straty ogniowej p. Kary 
chowi i wszystkim w ratankn udział bio 
rąi-ym członkom straśy  ogniowej, którzy 
1 uarateniem  ziąbie dzieło ratunku azczę 
śliwie do akutku doprowadzili, składam 
wraz z moją rodziną serdectue podzięko­
wanie starodawnem: „Bóg zap łać!“

Z głębokim szacunkiem
Józef Klimek, 

w r a z  z r o d z i n ą .

Dr. M i ń  C nryM i
a d w o k a t k ra jo w y

przeniósł swą kancelarję do re s l 
ności pod 1. 4 .  p r z y  u l i c y  
J a g i e l l o ń s k i e j  (Jezuickiej) 
yis-a-Yis banka Wgo Simona.

3046 2 - 8

Młody człowiek
tycząc sobie kwalifikować się do gospo­
darstwa, przyjmie posadę bezpłatnego prak­
tykanta w większym skarbie. Jtlilszej wia 
domości udzieli Biuro wywiadow­
cze p. Pollńsklfgo we Lwowie. 

2916 2 2

Ze św ięto w prost z Chin nadeszłej 
przesyłki 2996 5 —6

Bliższa wiadomość w kunee- 
l&rji kapitalnej alica T eatralna 1. 7 
1. piętro. 8042 2 3

w  S n t t n t r i c
(obok Z bczow a),

otwarty od 15 maja b. r.
L ekarzem  zdrojowym je s t  w tym 

sezonie dr. W enanty Piasecki, preze 
Towarzystw a hidropstów  we Lwowie. 

2974 8 ?

D e n t y s t a .
N ajpiękniejsze do własnych zupełnie 

podobne s e t n e z n e  z ę b y  i  c a l e  
s z e z ę k i  wprawia bez boln podług 
najnowszego am erykańskiego system u; 
b ó l  z ę b ó w  nsnwa szybko za po< 
mocą środków niezawodnych , z e n i e *  
c z y s z c z o n y m  zębom powraca u - 
tn ra ln ą  barwę, dziuraw e zęby plombuje 
zlo tem , srebrem, cementem i t . p.

M a r k ,
ukończony dentysta na wszechnicy 

wiedeńskiej.
P la c  H alick i, 1. 14 I. p ię tro .

urządzić się m a:ącego We 
idług stylu wiedeńskiego i 

paryskiego, na w ielkie rozm iary

kosztuje p<d kilog zł. 4 i  8.50.
O pakowanie i lis t frachtowy od ka> 

id  ej p rzesy łk i lfczy się ’ 2 0  ct.
Ł askaw e zam ów iesia uskuteczniam 

odwrrotąy pwczfą z* pobraniem.

J. 8. Podlewski,
Lwitp ul. Sttkramentek Nr. 4.

Zakłada przedsiębiorstwa 
pogrzebów,

połączonego ze składem trumien me­
talowych, pochodzących ze znakomitej 
fabryki wiedeńskiej, które swój zukrei- 
zynnośei i na okolice rozszerzyć zamie 

rza, poszukuje się kierownika in ter su. 
Znajomość języka krajowego, miejscowości 
i stosunków krajowych niezbędne Oferty 
podawać' należy do Carl Redl, Wiedeń 
IL  Taborstrasse 7 6 . 2710 3 —3

2 - 2

Poazukuja się

dzierżawy apteki
w diekszem miasteczku u  odpowiednią 
kaucją. Oferty uprasza się pod l i t ,  H. 8 . 
poaA rast. Olszanica koło Złoctowa.

8066 l  8

^ Cenniki przyborów |
d o  ry sow an ia  8

w y s y ł a  g r a t i s  i f r a n c o .  §

J . L. P ró h s te r, -
Reissz8Ugfabrik N t i r n b e r g .  2  

jO" 2889 1—2

mmmmm
w azelk io  c ie rp ie n iu  n e rw o w e  w jedne! 
chwili ustępują po użyciu pigułek anti-ne- 
wragłljnych Un-Oronier. Skład w Paryżu 
w a w te  p. Lerassetu, rue della Mounaie, 28 
we Lwowie w aptece p. P io tra  Mikolascha 
i K raytan wskiego obok Brygidek.

B a w » r!!!
J u i uadszedł pierwazy transport

I Piwa bawarskiego Culmbach |
do składu

M. J .  Z ielińskiego
ul. H alicka 1. SS.

II jast do nabycia w półlitrowych bu-1 
telkach po ct. 25 .

3026 8 - 8

Doniesienie,
Dla nuwo 

Lwowie, podług

H. K R A U S ,
we Lwowie, przy ul. Hetmańskiej 1. 24.,

kapuje we wszelkich ilościach

C h m i e l
tak n o w y  jak i stary,

»  cenach n a j w y ż s z y c h

Józef Kustricky & Co,
dawuiej R obert &  B hd. S i e b u r g e r  

w  P r a d z e
polecają swój obficie zaopatrzony sk ład

Są do sprzedania każdego czasu 
z wolnej ręki

D O B R A
Malawa i Wilkowyja
o ćw ierć mili od m iasta R zeszo­
wa i drogi żelaznej — i tuż przy 
gościńcu z Krakowa do Lwowa 
położone, obejmujące przestrzeni 
w g rn n ta ih  użytkowych morgów 
przeszło 650, lr,su zaś morgów 

około 200. 1
Oferty bez pośrednictw a oeób 

trzecich — mo^ą być przesyłane 
pod adresem Hr. S tan isław a 0- 
trowskiego w W arszaw ie przy ul. 

Mazowieckiej pod 1. 3. PO20 2 3

Krople amerykańskie
i ELIKSIR od boiu zębów

Hipolita Maj< wskiego z  W arszawy.
znane, pulliczności 7, wielu wystaw, gdzie 
wynalazca publicznie leczył z nadzwy­
czajnie dobrym skntk em, znajdują się w 
sprzedaży na głównym składzie :

We L w o w i e  w apt Braei Łaz-ie 
tkich pod Jeleniem w Rynko 1 p. M ikola­
scha, tudzież w Sądowej Wiszni w apt. T 
Pajęoklego, w B n żana sh w ap t. B. Dę- 
blńskięgo, w Cbodorowie w apt. J. Stro 
nera, w Krakowie u pp. Sobiem jskiego, 
Trauczyńskiego i Redyki., we W iedniu w 
wielu aptekach, w Pradze czes. u pp. F i­
lipa Newinnego I w wielu miastach E u ­
ropy. Łatwość użycia j natychm iastow y 
skutek są gw ara-cjh  tego znakomitego 
środka, który powinien się znajdować w

PRAWDZIWE
PIGUŁKI MORISONA

Pa ARTHAUD MOULIN.
najlepsze ze środków czyszczących i prze­
czyszczających krew we wszelkich sła­
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych 1 zepsuciu 
krwi. 2659 3 —?

Skład główny w Paryżu u p Arthaud 
M oulln, aptekarza 30 , alica Louis le 
Grand , we Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek 
W Stznislawowie apt. F. Stecherr.

w najnowszych i najgustow niejszych de 
seniach, plastyczne ponsowane deko­
racje na powały, zaluzje 1 drzewa i 

ilerulety z m aterji
W zory i 

8032 3 - 3
kosztorysy na żądanie.

l i

P * 4  g w a r a n c j ą
połpcamy jak najlepiej U

Prawdziwą Malagę, wielka f la s z k a .?  
jq  zł. 1.75, mała 90 c t  —
G Prawdziwy rum z Jam aiki wielka n  
p  flozźka zł. 1.76, m ała 90 ct. K  
0  W yskok tokajski wielka flaszka 1 zł. 2  
JH m ała EO c t  ^
V 8yrm ijska śliwowica wielka flaszka g

80 ct., m ała 50 ct.
~ W ysyłka rychło za pobraniem.

M . Schilds W eingrotshandlung
M. 8  c h 8 n b e r g. g ;

P rzy  odbiorze w beczkach zni- ą  
żarn powyższe ceny 288g 1 — 10 *

PrenaralF salicylowa.
W O D A  DO U S T

I PROSZEK DO ZĘBÓW
są najw yboruiejszem i środkam i hy- 
gienicznem i ku u trzym yw ania dzią- 
Beł i zębów w stanie zdrowym. 

Jedyny sk ład  tychże

w aptece pod Gwiazdą
Piotra Mikolascha
2S62 w f  Lwowie. 2 -V

T O T E I
C T t ł A B E T O W E

wsaęlkiej długości 1 szerokości, 1 naj 
lepszego papierń franenzkiego są do 
nabycia w fabryc* tutek przy ulicy 
Krakowskiej 1. 5 Zamówienia z pro 
wincji uskuteczniają się jak uajapiesi 
niaj. Adres :
W ICBNTY PTA8ZYŃSKI,

Lwów, 1. 5, ulica Krakowska,
(w podwórsu.)

Z^aeWfW W iTłitw*.. Jrti iant-!»aa»ajaw

u ż y i ła  s ię  z u ie ia  
w o d n y m  s k u t k ie m  
p r z e c iw :  k a s z lo m

* 1 1 3 3  f j n e r w n w y m .  k a
tarom , EoklusMwi, bezsenno 
tel i irszelklm cierpieniom piei’- 
s i o .. y m .

Zadzwaluia lekarzy i chorych. Łyżeczk' 
od kawy wystarcza. W Paryżu ulica Vi- 
ńenne, 8 6 , w apteoe Dra C bable; w 1 
Lwowie w aptece p Krzyżanowskiego obok 
Brygidek i Ruckera; w Drobobyczy w apt. 
G. Dobrzynieckiego; w Czerniowcach w apt 
G. Golichowskiego. W Stanisławc wie apt.

12
uowskiegi 

Stechera. 2657 5

L. 2721.

Ogłoszenie licytacji.
Zakład dla umysłowo chorych 

ua Kulparkowie „loco“ potrzebo­
wać bgdzie na rok 1880 drzewa 
opałowego sągów raz wiązaDych 
2 m etiy  wysokich tyleż długich a 
1 m etr szerokich m ianow icie :

Drzewa bukowego lub grabo 
wego stosów 600.

Drzewa b r z ó z  o w e g o  s to ­
sów 112.

Drzewa sosnowego stosów 24. 
aa  podpałkę pod piece maszyny 
parowej, w końcu

W ęgla kamiennego na od­
działy 96.000 kilo.

W ęgla kamiennego do m aszy­
ny 219.000 kilo, razem  315.000 
kilo.

W skutek tego na te przed 
mioty rozpisuje się licytacja przez 
oferty pisemne z terminem do dnia 

sierpnia 1879 do godziny 11 
przed południem do której tc go­
dziny oferty te  opieczętowane m a r- . 
ką stem plową na 50 ct. opatrzone| 
a zaw ierające w sobie wadjam! 
5 prct. od ceny ogółowej w dyre-i 
kcji zakładu przyjmowane będą 
*aś o godzinie 12. nastąp i tychże 
otwarcie.

Oferty mogą być wniesione 0 - 
obno na dostawę drzewa a osobno [ 

ua węgle kamienne.
Termin wniesienia ofert jest I 

ścisły, potem wniesione oferty nie | 
będę uwzględnione.

Bliższe w arnnki można przej-| 
rzyć w godzinach od 8 do 1. i od] 
2. do 4. w kancelarji zarządu za­
k ładu na Eulparkow ie.

Na podstawie tych warunków I 
-pisane zostaną kontrak ta , dla te g o . 
oferent obowiązany jes t w yrazić w j 
ofercie iż mu w arunki licytacji są | 
wiadome i że tymże się poddaje.

Od całorocznej costawy n a ­
leży złożyć przy kontrakcie 10% 
jako kaucję.

Z dyrekoji kraj. nakładu dla j 
umysłowo chorych.

Kulparków d. 5. lipca 1879.
8018 2—8 I>r. m arcach.

Wodu G rella
niezbędna przy gospodarstwie, u/ywa 
się na odparzenia i otarcia u koni, 
wołów itd., goi takio rany przedawnio 
ne lub świeżo powstałe w krótkim cza 
sie Najważniejszą zaś zaletą t°j wody 
jest to ia po ułyciu jej na odparztuiu 
od siodła, porost i kolor wło-iów nie 
ulega zmianie. Cena flaszki 1 zł., za 
opakowanie 20 ct.

W o d a  niezawodna przeciw łu ­
pieży i wypadaniu włosów. Cena fla- 
szeczki 1 zł. za opak. 20  ct.

P o m a d a  wyborna do zabarwie­
nia siwych włosów. Cena słoika 1 zł. 
za opak. 20  ct.

'Prawdziwy Balsam  kapu­
cyński wprost z klasztoru w Pradze.

Z i ó ł k a  D a w i d a  od kaszlu 
oraz i inn« środki i artykuły używane 
i inane powszechnie utrzymuje i wy- 
seła za pobraniem pocztowem A p t e ­
k a  p u d  c ł o t y m  J e l e n i e m  w e  
L w o w i e ,  B r a c i  Ł a z o w s k i c h .

3 0 2 - 6

Fryderyk Arendt
w  I f A W  A R J I

(pod Lwowem) 
wyrabia na w leką skałę pługf 1 łunę 
narzędzia rolnicze, a to :  obsy  
pywaeze, wyorywaeze karto  
fle, rksty patory Itp.

Przez kilrauaście la t używałem do 
sprzedaży moich wyrobów pośrednictwa 

. - . .  , p. Wernera, obecnie upraszam interesowa
noinn każdego ojca troskliwego o z(lrowie|liy,.v, w  bezpośri dnio do mojej fabryki 
swe] rodziny. 29*?7i^   ̂u c z y li zgłaszać. 3058 1—?

Leny kropli: W iększe pudełko z 8 Na zapytania listowne udzielam bez- 
‘ {zdkami 3 zł., mniejsza z 3 środkami 2 l2Wł 0Cz u i e  odpow iedś. 
oj? poiedyneza flaszeczka 70 ct. ________-—  ------------------ — -------------------

L. 32226.

E d y k f .
C. k. Sąd krajowy we Lw o­

wie podaje do publicznej wiado­
mości, że do przedsiębrania dobro­
wolnej licytacji celem w ydzierża­
wienia dóbr Brzozdowce z przy- 
iegłościami: Podhorce, Kuty, Hran- 
ki i Turzanowce do fundacji śp. 
S tanisław a hr. Skarbka dla ubo­
gich i sierot należących w powie 
cie Bobreckim położonych z wyłą 
czeniem młyna am erykańskiego 
murowanego, jłk o też  spichrza przy 
tymże młynie położonego i ogrodu, 

a dziesięcioletni okres tj. od dnia 
24. czerw ca 1880 do tegoż dnia 
1889 wyznacza się termin na dzień 
31. lip ca  1879 o godzinie 10 
przed[Ołudniem, k tó ra to licytacja 
w sali rozpraw ustnych c. k. sądn 
krajowego się odbędzie.

1) Ceną wywołania je s t kwota 
rocznego czynszu dzierżawnego w 
kwocie 15000 złr. który ma byó 
płacony w półrocznych ra t  ich z 
góry do k as j fnndacji we Lwowie 
a to w dniu 1. cz rwca, 1. grudnia 
każdego roku dzierżawnego.

2) Każdy <h{ć licytow ania 
mający winien złożyć jako kaucję 
kwotę 1500 złr. w. a. w gotówce 
lub papierach wartościowych do 
rąk  kom isarza sądowego przed roz 
poczęciem licytacji.

3) Oferty czynione być m g 
ustnie lub pisemnie.

BI ższe w arunki tej licytacji 
tudzież w arunki samej dzierżawy 
przejrzane być mogą w reg is tra  
turze c. k. Sądu krajowego i w 
biórze Adm inistracji cen tra’nej dóbr 
fundacji br. Skarbka we Lwowie. 

Lwów d 9. lipca 1879.
8048 8 3 K ożan ow sk i.

B e z  k > o ln
I bez wstrzykiwania

bez lekarstw  przeszkadzających trawie- ’ 
niu, tudzież bez ołiorób następnych i
przerwania zatrudnienia, wyleczą według i 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w j 

niezliczonych wypadkach ;
n tłzw y  m oczowe, 

tak  świeżo powstałe, jahoteż bardzo za- : 
starzał*, naturalnie, gruntownie i szybko 

D r. H iB T f f lA N N ,
członek lekarskiego W ydziału, !

w W ie d n iu  S tad t H aoitibnrgerg  nie jak 
dawnie, leo* Stadt, S c ile rg a a s e  Nr. 11.

W yleczą także wyrzuty skórne, zwę­
żenia, u p ła w y  o k o b ie t, bladaczką, 
niepłodność, upławy, 2701 6 ? 1

ostablemie m ęikle. 
bez wyrzynania i bez wypalania, równie 
'cezy s y f i l i s  f u r r o d y  wtzel* 
Nieco rodwojm za pomocą kores- 
poudencji, Z a dyskrecję ręczy, a na żą­

danie wyayła bezzwłocznie lekarstwa 
■w.au w m ił a w

U o  te ra źn ie js z y c h  za s iew ó w  
olbrzymi

TURNJPS angielski oryginalny
(ożyli angielska Rzepa pastewna)

kilku odmian, zmięszany lub każdy osobno 1 kilo zł. 1 .2 0 .
Rzepa pastewna śoierniowa biała okrągła 1 kilo 96 ct. 

n „ „ „ długa 1 kilo zł. 1 .
świożego zbioru poleca

» k ł a  cl

Pismo hustr. 2fygod. dla kobiet.

w dri gicn k w a ita le  swego wydawuictw a wy. hodzić będą w W aiszaw ie każde­
go 10 i 25  m esiąca. Prócz liczuyi li ryciu arty sty czn a  na  pięknym pap’8rzs 

objaśniającym  tekstem  wykonanych, do każdego unm eru d o lą 'z a ć  będziemy 
pyszną rycinę kolorowaną, tablicę kroju , f  s<ny z bibułki w y ciu tu e , Dadto 
F U l l l l I I I H  bezp ła tne  powieść W i l k e  C o l l i n s a  pod ty tu łem  „ C s y  
s i ę  p o l ą r « ą ? “

D r u g i e  nadzwyczajne P H E M U J S I  poem at „ B f A F ja "  Malozewo 
skiego na pięknym papierze i w ozdobnej oprawie otrzym&ią jeszoze te ty lk- 
prenum eratork i. które przed 16 l pca do końca roku p rzedp ła tę  wniosą,

YtTrunkl prenumeraty ;
we Lwi wie rocznie 8 z lr ,, pólroczuie 4 z ł„  kw artaln ie 2 zł.

N a prowincji : rocznie 9 zł. 80  c t., pótroczuis zł. 4 .8 0 , kw artalnie z ł. 2 .40 .
P r z e d l a t ę  p r s y j m a j ą  wszystkie księgarnie i kantory k sięg ar­

skie w miejsca i  ua prowincji. Upraszam y o wczesne odnawiauie preuum ara- 
ty , aby opóżn.enie w otrzymywaniu lub też b raku  Numerów, jak  to w I. 
kw artale  miało miejsce nie nastąpiło . 2997 5 —12

TURNIPS Rzepa pastew na
£ioppelriibeuBamen

otrzyma^ i poUca w najlepszej jakości

W i l h e l m  A d a m  w e  L w o w i e .
Na morg potrzeba 1 kilo. 2977 6 —?

Kantor wymiany
c. i. upreyw galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kapaja i sprzedaje

wszystkie efekta I monety
pod warunkami najprzystępniojszemi.

®r|. L IS T Y  hipoteczne,
które w edług prawa z dnia 1 lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 98, 
i lajw. post 1 dnia 17. grudnia 1871, mogą być u żyt* do lokowa­
nia kapitałów  funduszowych, papilarnych, kaucyi m ałżeńskich wojsko­
wych za kaacje słnłbows i wzdja — są w ty a ż s  kantorze do nabyois

W szystkie polscsnia z prow incji w ykonają się bszwłociinie
po kursie dziennym , bez d o lic z a m  prowizji. !c923 4 ł

NOWY SPOSOB LECZENIA
A N E M II, W Y C IE Ń C Z E N IA , S Ł A B O Ś C I SY ST E M U  N E R W O W E G O , 

C H O R Ó B  K O B IE C Y C H . B R a KO R E G U L A R N O Ś C I O D P Ł Y W Ó W  M IE ­
S IĘ C Z N Y C H , W A D  S E R C O W Y C H  i mnóstwa chorób pochodzących 

z u ed' s ta tku  i zepsucia k rw i, za pomocą

A R S E N I A N U  Z Ł O T A  spotęgowanego
Dra ADDISON

I KROPLI ODRADZAJĄCYCH
Dra SAMUELA THOMPSON

Ta m etoda leczenia je s t bardzo prosta. T ysiące osób wyleczonych świadczą 
o je j skuteczności. Zaleca się szczególniej osobom, które próbowały bezskutecznie 
ekarstw  żelazistych lub dawnych środków krew  przeczyszczających. Nie masz 

metody leczenia, któraby się z tą  porównać mogła ile razy cbodzi o przywróce­
nie równowagi systemu nerwowego i o powrócenie k 'w i żywiołów których je j 
orakuje. W krótki em czasie po nzycin tych środków apety t sie wzmaga, siły  po­
wracają i chory wraca do zdrowia i normalnego ż y ia .  W Fa*-yzn Aveuue d ’Antin, 
12; « e Lwowie w aptece p. Mikolascha i innych, w Czerniowoaon w apteoe p. 
Goliohowskiego. 2672 8 ?

2607 4 - ¥

n a s i o no  w  n  y
T e o f i t a  f z M C h t e g o

1. 1 5 .  w gmachu Bankuw e  L w o w i e  p r c y  p l n e n  H a l i c k i m
hipotecznego.

utrzymuje też najlepsze p i tn y  z skór belgijskich, tudzież parciane różnych 
szerokości do maszyn i młnnarń. M i l k n ą  R a n d y  I  k o c e  z dóbr JE. 

Mfr. hr. 1’otorkipgo. B I  i w e  do maszyn i s m a r o w i d ł o  do

:>O O C X X X X X X X >O r‘
G ra b a rk i  amerykarisMe zlr. 85. 29 3 6
M *rzetrząsacz  <lo siana 150 złr. 
S p y c h a c z  do siana 80 ilr.

sprzedaje

Leon Orlewicz f  N o w y  Ś w i a t  1. 2 5 .

Gtówuy skład na eałą Galicję
DROŻDŻY PRASOWANYCH

z pierwszorzędnej fab-yki
F r a n c is z k a  JP untscharta  S y n ó w

w  K l a g e n f u r c i e  (Calowcu) w Karyntjl, 
wyszczególnionych n a j  w y  ż u r e m l  m e d a l a m i  na w y s t a w a c h  
i  wi  a t  o w y c  b :

w Londynie rokn 1862 we W iednia roku 1873
w Paryżu roku 1866 1 w Paryżu roku 1878

medalem Grand prix za trw słość i siłę w pędzenia, również aprobo­
wanych od Stow arzyszenia piekarzów  we W iedniu i uznanych za szote- 
gólnie dobre.

Otrzymuie Codziennie świeże przesyłki i rozsyła do w szystkich m iej­
scowości Galicji w każdej ilości 3044 2—?

K aro l Klimowicz
w e L w o w ie , W a ło w a  N r. 11.

C. k. uprz. gal. akcyjny

B A N K  H I P O T E C Z N Y
wydaje we Lwowie i przez filie w Krakowie, Czer- 
niowcaoh 1 Tarnopolu

o d  d n ia  / .  cze rw ca  f  $9&

A s y g n a c j e  k a s o w e
4 proc. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu

V w 60
90

czerwca 1879 
o */* %  “iżej,

>ł
Wszystkie asygnacje kasowe przed 1. 

w obieg puszczone będą oprocentowane 
a mianowicie:
4'|a proc. od 1. lipca b.
5 „ „ 1. sierpnia

„ „ 1. września
z zachowaniem dotychczasowych terminów wypowiedzenia. 

Lwów 28. maia 1879.
292t s—v Byrekeja.

(P rzed ruk  nie będzie opłacony).

r. tylko po 4f(0 
iy 4
.. 5°

•f

o

W |da-Y «y i  w h ś s id e le  J .  D ebraafiak i i K . Grom an. Odpowiedzialny redaktor .Tan Dobrzahtki drukami , G*noty Narodowej" pod zaiwądew A. Blrerla,. j**«w - - v


